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WARSZAWA (PAP)
Tegoroczne obchody tradycyjnego Święta Ludowego zo­

stały zainaugurowane centralną akademią, która odbyła się 
w sobotę w sali kongresowej Pałacu Kultury i Nauki w 
Warszawie.

Na tę wieiką uroczystość chłopską przybyli działacze lu­
dowi z całego kraju, liczni chłopi, robotnicy, przedstawiciele 
organizacji gospodarczych i społecznych. Licznie zjechali na 
tę uroczystość chłopi łowiccy. Wśród nich — łowiczanki w 
swych barwnych regionalnych strojach.

Targowy maraton się zaczął! Premier Józef Cyrankie­
wicz narzucił zwiedzającym takie tempo, że co słabsi po 
drodze odpadali z grupy rządowej, by zaczerpnąć trochę 
tchu. Trzeba jednak lojalnie przyznać, że idący obok pre­
miera minister handlu zagranicznego — Witold Trąmp- 
czyński i dyrektor Adamowicz (ten w okularach) dotrzy­
mali premierowi kroku do końca. Ostatni z prawej — to 
przewodniczący Prezydium Rady Narodowej m. Poznania 

— Frąckowiak. (Czytaj — na str. 3)

Pierwsza 
konferencja prasowa 
z ministrem
Tręmpczyńskim

(Inf. wł.)
W dniu wczorajszym spot­

kali się po raz pierwszy dzień 
nikarze polscy i zagraniczni 
z ministrem handlu zagra­
nicznego Witoldem Trąmp- 
czyńskim, który poinformo­
wał zebranych o aktualnych 
możliwościach eksportowych i 
importowych Polski.

M. in. minister Tr^mpczyń- 
ski wyjaśnił, jak poważnym 
problemem jest dla nas roz­
wój i modernizacja urządzeń 
energetycznych, pozwalająca 
na oszczędności w zużyciu 
węgla, będącego przecież na­
szym zasadniczym towarem 
eksportowym.

Zasadnicze znaczenie dla 
naszego eksportu mają rów­
nież dostawy taboru kolejo­
wego, statków i obrabiarek 
dostarczane do ZSRR, NRD, 
Czechosłowacji i Jugosławii. 
Ze sprzętem inwestycyjnym 
weszliśmy w ostatnim czasie 
na rynki Bliskiego Wschodu 
i Ameryki płd. Pozytywnym 
objawem jest również wzrost 
eksportu chemikalii, Dodat­
nią pozycję naszego ekspor­
tu stanowią też książ­
ki, których wskaźnik ekspor­
towy rośnie z roku na rok.

(az)

«.i w „Animexie“
Inf. wi.
USA jest największym ryn­

kiem zbytu dla naszych szy­
nek, konserw mięsnych i... pie­
rza. Wartość rocznego ekspor­
tu tych towarów wynosi 23 
TOln. dolarów. Obecnie istnie­
ją szanse dalszego zwiększe­
nia obrotu tymi artykułami — 
w tym celu wyjechali kilka 
dni temu do USA przedstawi­
ciele Centrali ,,Animex‘’.

,,Animex” to nazwa pol­
skiej Centrali Handlu Zagra­
nicznego sprzedającej artyku­
ły pochodzenia zwierzęcego. 
Przeciętny roczny eksport tej 
Centrali stanowi wartość oko­
ło 100 min. dolarów, import zaś 
4—5 proc .jej obrotów.

Na pierwszej konferencji pra­
sowej dyrektor „Animexu“ Sze- 
hg, wyraził przekonanie, że po 
tegorocznych Targach obroty Cen­
trali ulegną dalszemu zwiększeniu 
t to nie tylko z powodu... wzro­
stu popularności MTP, ale — co 
najważniejsze — lepszej jakości 
oferowanych towarów.

Nie tylko zresztą polskie szynki 
* Jaja cieszą się powodzeniem za 
granicą. Łosoś, węgorz (żywy), 
S2Proty, raki i ślimaki (o które 
dobijają się Francuzi) mają za- 
Pewniony zbyt, a my zarabiamy 
Pfzy tym niemało: np. 30 ton ra- 
ków, które sprzedamy w tym ro- 
ku, przyniosą nam około 45 tys. 
dolarów.

Obejrzenie chociażby części eks­
ponatów wystawionych na te­
gorocznych MTP wymaga nie 
lada kondycji. Kondycji zaś po­
trzebne są kalorie. Ta przystoj 
na pani wraz z towarzyszącym 
jej panem zaopatrują się właś­
nie w jednym z targowych kio­
sków w kalorie pod postacią 
smacznych parówek. Trzeba 
przyznać, że oboje apetyt mają 

niezgorszy.
Zdjęcia (3): Fot. K. Przychodzkl
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ZNOWU ROZPOCZĘLI 
WALKĘ NA CYPRZE

Jak donosi z Nikozji korespon­
dent agencji Reutera, ostatnio w 
okręgach położonych na północ 
od Limassolu wojska angielskie 
rozpoczęły nową operację prze, 
ciwko oddziałom ,,Eoka”

: Po komunikacie ‘
! przeczytaliśmy onegdaj komunikat o 

■ podpisaniu polsko - amerykańskiego 
porozumienia gospodarczego. Zamyka on 

0 niełatwe i długotrwałe, bo niemal pół- 
4 roczne, rokowania polskiej delegacji go­
ił spodarczej w Waszyngtonie.
j Znaczenie zawartego porozumienia 
4 polega między innymi na jego walorach 
4 stricte gospodarczych. Umowa, jakkol- 
4 wiek — rozmiarami transakcji — skrom- 
A niejsza od zawartych w ostatnich mie- 
/ siącach z innymi krajami, w pewnym 
i stopniu przyczyni się do pokonania trud- 
/ ności, z którymi już wzięliśmy się za 
l bary. Pozwoli — jak sądzimy — powięk- 

szyć zasoby niezbędne do regulowania 
l niektórych odcinków gospodarki naro- 
/ dowej. Doceniając ten aspekt porozu- 

mienia, nie należy jednak zapominać, iż 
/ delegacja polska uzyskała głównie to- 
4 wary konsumpcyjne, a więc n i e procen- 
/ tujące równolegle z terminami spłat 
/ kredytów i nie przysparzające nam 
/ nowych dóbr. Tym bardziej trzeba 

przedsięwziąć niezbędne kroki celem moż- 
iiwie najkorzystniejszego zużycia skre- 
dytowanych towarów. Bo kredvt jest 

r tylko kredytem i spłacić go trzeba.
4 Znaczenie waszyngtońskiego porozu- 
J mienia polega jednak — tak uważamy —

Uroczyste obchody Święta ludowego 
pod hasłem poparcia 

dla nowego programu rolnego

Obok członków władz na­
czelnych, partii politycznych 
w prezydium zajęli miejsca 
weterani ruchu ludowego.

Uroczystość rozpoczyna się 
odegraniem hymnu narodowe­
go. Następnie akademię zagaja 
prezes NK ZSL — Stefan Ig- 
nar.

Z kolei wiceprezes NK ZSL 
— Czesław Wycech wygłasza 
referat. Następnie głos zabie­
ra członek Biura Politycznego 
KC PZPR — Edward Ochab.

Przemówienia wiceprezesa 
NK ZSL — Czesława Wycecha 
i członka Biura Politycznego 
KC PZPR — Edwarda Ochaba 
zebrani przyjęli długotrwałymi 
oklaskami.

Bardzo atrakcyjna zwłasz­
cza dla uczestników akademii, 
którzy przyjechali ze wsi, była 
część artystyczna. Wystąpiło 
m. in. „Mazowsze".

Występ zespołu przed chłop­
ską widownią stał się jego 
prawdziwym triumfem. Każda 
pieśń, każdy bardziej zawrot­
ny, zawadiacki fragment tań­
ca przyjmowali widzowie nie­
kończącymi się oklaskami. 
Dziewczęta i chłopcy wiejscy 
przypominali niejednemu ” wi 
dzów młode lata. Najbardziej 
chyba dumni byli łowiczanie. 
To ich stroje zapełniały co 
chwila scenę, ich zabawne 
przyśpiewki wywoływały u- 
śmiechy całej sali.

Fragmenty 
przemówienia prezesa 

NK ZSL S. Ignara
Po wyzwoleniu Polski spod 

okupacji hitlerowskiej zosta­
ły wznowione obchody świę­
ta Ludowego w całym kraju. 
Chłopi stali się współgospoda 
rzami ludowego państwa, ma­
nifestowali radość z odzyska­

przede wszystkim na tym, iż obrazuje 
ono jedną z podstawowych naszych za­
sad życia międzynarodowego: pragnie­
my utrzymać dobre stosunki handlowe 
z wszystkimi partnerami — bez 
względu na analogie czy też różnice 
ustrojowe — jeśli tylko żadna ze stron 
nie stawia warunków typu politycznego. 
W tej dziedzinie porozumienie polsko- 
amerykańskie jest dobrym prognosty­
kiem na przyszłość. Zwłaszcza, że — 
jak wynika z oficjalnego komunikatu — 
zapowiada się także uregulowanie obu­
stronnych roszczeń własnościowych, na­
leżności rentowych, ubezpieczeniowych 
oraz dalszy rozwój wymiany.

Sądzimy, że strona amerykańska —- 
mimo sprzecznych nieraz opinii, wypo­
wiadanych w USA na ten temat — rów­
nież uzna podpisane porozumienie za po­
stęp na drodze do kształtowania swych 
stosunków z innymi krajami na podsta­
wie respektowania faktów, których _  
jak zaznacza Władysław Gomułka — 
przeskoczyć się nie da. Między innymi 
udział USA w tegorocznych Targach Po­
znańskich, orientując amerykańskich 
kontrahentów w specyfice naszego rynku 
oraz w możliwościach wymiany towaro­
wej — niewątpliwie do tego właśnie się 
przyczyni.
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nia niepodległości i zwycię­
stwa nad obszarnikami. Wy­
rażali swe dążenia w spra­
wach wsi i całego narodu, 
świadomi współodpowiedzial-

Wreszcie likwidacja 
cmentarzysk maszyn

CZĘSTOCHOWA (PAP)
Skłonność do „chomikarstwa" 

ze strony wielu zjednoczeń ko­
palń rud żelaza sprawiła, że w 
ciągu ostatnich lat została nagro­
madzona w tych zjednoczeniach 
wielka ilość zbędnych maszyn i 
urządzeń o łącznej wartości ok. 
20 milionów zł.

Ostatnio podjęto likwidację 
tych „cmentarzysk", M. in. kil­
ka maszyn wyciągowych zosta­
ło wziętych przez kopalnie węgla 
kamiennego im. Thoreza w Wał­
brzychu oraz kopalnie węgla bru­
natnego w KONINIE, yciele sprę­
żarek — przez przedsiębiorstwo 
budowy szybów w Bytomiu, za­
kłady taboru kolejowego we 
Wrocławiu i hutę „Łabędy*,, a 
wiele silników elektrycznych — 
przez zarządy młynów i gazow­
nictwo.

Kradzieże 
w co dwudziestym 
wagonie 
towarowym

KATOWICE (PAP)
Według obliczeń personelu jed­

nej z większych stacji towaro­
wych Śląska — Wirek Nowowiej­
ski, mniej więcej co dwudziesty 
wagon towarowy przechodzący 
przez ten węzeł nosi ślady kra­
dzieży lub włamania. Wykrycie 
sprawców takiej kradzieży jest 
bardzo trudne, a często wręcz nie­
możliwe. Ostatnio w jednym z wa 
gonów wysłanych z Łodzi do No­
wego Bytomia stwierdzono brak 
W nim ponad trzech ton miedzi o 
wartości około 20 tysięcy złotych. 

ności za przyszłość Polski Lu­
dowej.

W ostatnich kilku latach 
nastąpiły duże wypaczenia 
naszego systemu polityczne­
go. Zapanował dogmatyzm, 
czyli narzucanie społeczeń­
stwu gotowych formuł, do 
których miało się dopasowy­
wać życie narodu. Zanikła 
jawność życia politycznego. 
Rozwinęła się samowola biu­
rokracji. Robotnicy i chłopi 
zostali odsunięci od wpływu 
na władzę i na gospodarkę 
kraju. W takich warunkach 
ograniczona została inicjaty­
wa chłopów, zanikał ruch 
społeczny na wsi, a Zjedno­
czone Stronnictwo Ludowe 
przestało spełniać rolę samo­
dzielnego organizatora mas 
chłopskich.

Dziś w wyniku przełomu 
październikowego błędy prze­
szłości zostały potępione i od­
rzucone przez partie politycz­
ne i całe społeczeństwo. Ini­
cjatywa i samodzielność chłop 
ska zaczynają się odradzać. 
Przywracane są do życia 
dawne organizacje społeczne 
chłopów, spółdzielnie rolnicze 
i stowarzyszenia kulturalne. 
Ilość towarów przemysłowych 
dla wsi wzrasta. Przywracane 
są zasady praworządności, 
szczególnie w dziedzinie chłop 
skiego prawa własności ziemi. 
Chłopi razem z klasą robotni­
czą i pod jej przewodnictwem 
budują ustrój sprawiedliwo­
ści społecznej, zgodnie z wa­
runkami i potrzebami naro­
du polskiego.

Wznowione w tym roku w 
całym kraju obchody święta 
Ludowego z udziałem robot­
ników, inteligencji, przedsta­
wicieli zaprzyjaźnionych 
partii' politycznych i władz 
państwowych, przyczynią się 
do umocnienia sojuszu robot­
niczo-chłopskiego i pobudzą 
szerokie rzesze chłopskie do

(Ciąg dalszy na str. 2)

rozpoczął dwudniowe obrady kra 
jowy zjazd Stowarzyszenia Inży­
nierów Mechaników Polskich.

Poznańska, telewizja otrzymała własny wóz transmisyjny. 
Jego premierowy „występ" odbył się w czasie uroczy­
stości otwarcia Targów. Oto jeden z operatorów w akcji...

Wczoraj 
rozpoczął się 
doroczny 
spis rolny $

WARSZAWA (PAP) '
Od poniedziałku, 10 bm., 

rachmistrze spisowi przystą­
pili do przeprowadzenia spisu 
rolnego, który zakończy się W' 
sobotę, 15 bm. Około 50 tys. 
wyznaczonych przez tereno­
we komisje spisowe i odpo­
wiednio przeszkolonych rach­
mistrzów spisze w tym czasie 
we wszystkich gospodar­
stwach rolnych powierzchnię 
użytków rolnych, powierzch­
nię poszczególń5’ch upraw o- 
raz zwierzęta gospodarskie. 
Po raz pierwszy w' spku bie­
żącym spis ma również na 
celu ustalenie liczby ludności 
wiejskiej, gospodarującej in­
dywidualnie i zespołowo.

Spis rolny spełni te ważne 
zadania tylko wtedy, jeśli bę­
dzie przeprowadzony dokład­
nie i dostarczy danych ści­
słych i prawdziwych — zgod­
nych z rzeczywistością. Poda­
wanie jak najdokładniejszych 
informacji leży w interesie 
samych chłopów i jest ich o- 
bowiązkiem obywatelskim. 
Dane uzyskane ze spisu słu­
żą, jak wiadomo, dla celów 
statystycznych i chronione 
są tajemnicą.

+ na taśmie 
dalekopisu*
PROF. BŁOCHINCEW

który od kilku dni przebywa 
w Polsce, zwiedził w dniu 
8 bm. zakłady naukowe In­
stytutu, Badań Jądrowych 
PAN w Warszawie.

PIĘCIORACZKI
: które w tych dniach urodzi- 
I ly się w Mozambiku, zmarły 
i na skutek słabej kondycji 

fizycznej. Matka ich, dwu- 
dziestokilkoletnia Murzynka 
Celina Corane. w cią­
gu trzech lat urodziła do­
tychczas H dzieci, w tym 
bliźnięta, trojaczki i pięcio- 
raczki.

NA OKRES TRWANIA 
MTP

w PGR Naramowice zorga­
nizowany został przez Woje­
wódzki Zarząd PGR w Po- 

! znaniu pokaz gospodarskich 
I zwierząt hodowlanych połą- 
1 czony ze sprzedażą.
I  

8 BM. W POZNANIU
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Warunek
sine qua non

Piez en, Mollet, Pinay, 
Pfumlin, Billeres — oto ko­
lejni kandydaci na premie­
ra Francji, którym nie uda­
ło się dokonać trudnego za­
dania utworzenia nowego ga 
binetu. Obecnie próbuje te­
go dokonać Bourges-Mau- 
noury, młody działacz partii 
radykalnej. Powodowana nie 
wiarą w skuteczność zabiegu 
obecnego kandydata na szefa 
rządu francuskiego prasa 
paryska wymienia już dal­
sze nazwiska — radykała 
Andre Monice i generała 
de Gaulle'a jako ewentual­
nej „ostatniej deski ratun- 
ku“.

Obecny kryzys rządowy we 
Francji komplikuje się coraz 
bardziej i nabiera cech kryzy­
su strukturalnego całej polityki 
francuskiej. Nie chodzi tu już 
o takie czy inno spory, pomię­
dzy poszczególnymi, zwalcza­
jącymi się partiami; wchodzi tu 
w grę konieczność zmiany całej 
dotychczasowej polityki fran­
cuskiej, zwłaszcza w jej naj­
bardziej newralgicznym punk­
cie — w sprawie Algeru. Bez 
tego nie ma mowy o trwałym 
zażegnaniu pogłębiającego się 
impasu politycznego. Jeżeli 
sprawa algerska nie zostanie 
w krótkim czasie rozwiązana, 
można mieć pewność, że kry­
zysy rządowe z wszystkimi ich 
następstwami będą się powta­
rzać z mniejszą lub większą 
regularnością.

To właśnie rachunek za woj­
nę algerską uniemożliwił Mol- 
letowi zmniejszenie deficytu 
budżetowego bez konieczności 
uciekania się do tak drastycz­
nych posunięć jak projektowa 
ne zwiększenie podatków o 150 
miliardów franków. Lecz bur- 
żuazja francuska odmówiła za­
płacenia tego rachunku, mimo 
że rząd spod znaku SFIO pro­
wadził politykę zagraniczną 
zgodną z interesami prawicy, 
firmując i osłaniając socjalisty 
czną etykietą jej jawny kolo­
nializm.

Francja oczekuje rządu, 
który przywróci pokój w Al- 
gerze, uzdrowi ciężką sytuację 
finansową państwa, i zaspokoi 
uprawnione żądania klasy ro­
botniczej. Mogą tego dokonać 
jedynie partie republikańskie, 
a w szczególności SFIO pod wa 
runkiem, że przestaną być len­
nikiem prawicy, zależnym od 
jej poparcia, a oprą się o sze­
roki front lewicy, a zwłaszcza 
o jej główną siłę — partię ko­
munistyczną. Niestety, jak do­
tychczas, nie widać ze strony 
przywódców partii wchodzą­
cych w skład dotychczasowego 
frontu republikańskiego prób
w tym kierunku. (F. B.)

Decentralizacja 
związków zawodowych 
Bułgarii

SOFIA (PAP)
Biuro Wykonawcze bułgar­

skiej Centralnej Rady Związ­
ków Zawodowych na posiedze­
niu w dniu 5 bm. zatwierdziło 
jednomyślnie projekt zmiany 
struktury związków zawodo­
wych, mający na celu zbliżenie 
instancji związkowych do mas 
członkowskich. Według projek­
tu, zlikwidowane mają być ko­
mitety okręgowe poszczegól­
nych związków oraz okręgowe 
rady związkowe. Ich kompeten­
cje przejmą powiatowe komi­
tety i rady związkowe. Przy­
czyni się to również poważnie 
do redukcji nadmiernie rozbudo 
wanego aparatu.

Próbne wybuchy bomb Odrowych zagrażają bezpieczeństwu ludzi

Wielka kampania
uczonych amerykańskich

WASZYNGTON (PAP)
Tzw. podkomisja senacka do spraw bezpieczeństwa we 

wnętrznego USA oznajmiła 6 bm., iż wezwała dr. Li- 
nusa Paulinga, profesora kalifornijskiego instytutu tech­
nologii, aby stawił się przed nią celem przesłuchania.

Podkomisja oznajmiła o we­
zwaniu profesora Paulinga bez 
pośrednio po środowym o- 
świadczeniu Eisenhowera zło­
żonym na konferencji praso-
wej, iż jego zdaniem za
obecną „kampanią” uczonych 
amerykańskich żądających za­
kazu eksperymentów z bronią 
jądrową, stoi jakaś organiza­
cja.

Jak wiadomo, laureat nagro­
dy Nobla dr Pauling jest ini­
cjatorem petycji podpisanej 
przez 2.000 uczonych amery­
kańskich domagającej się za­
przestania prób z bronią ją­
drową.

Dr Linus Pauling zaprote­
stował stanowczo przeciwko 
wysuwanym przez niektóre ko 
ła USA twierdzeniom, jako­
by uczeni amerykańscy, któ­
rzy podpisali petycje o zakaz 
prób z bronią jądrową, nie by­
li kompetentni do wypowia­
dania się na temat szkodliwo-
—4----------------------------------

ści promieniowania radioak­
tywnego skażającego atmosfe­
rę, wskutek eksperymental­
nych wybuchów jądrowych.

Dr Pauling podkreślił dalej, 
że „uczeni ci, wśród których 
większość stanowią biolodzy, 
wiedzą, najlepiej, jakie są bio 
logiczne skutki działania ra­
diacji... Petycję podpisali czo­
łowi genetycy Stanów Zjedno-

prób z bronią jądrową, znaj­
dują się w każdym litrze po­
wietrza, którym oddychają 
Amerykanie, w każdym litrze 
wody, którą piją. Terrill do­
dał jednocześnie, że stopień 
skażenia wody i powietrza 
nie jest — jak dotąd — niebez 
pieczny dla zdrowia człowie­
ka.

Podkomisja senacka 
spraw bezpieczeństwa

do 
we-

wnętrznego zakomunikowała w 
piątek, że na razie zrezygno­
wała z zamiaru wezwania
prof. Paulinga do stawienia się 

czonych. Pozostali uczeni — przed nią celem przesłuchania.
współautorzy petycji — dyspo
nują wiedzą, pozwalającą im 
na interpretowanie danych 
naukowych na temat radiacji 
oraz na wypowiadanie opinii 
naukowych. Nikt na świecie 
nie jest bardziej kompetentny 
do zabrania głosu w tej spra­
wie”.

Amerykańskie rakiety
dla Norwegii

15-Ietni perspektywiczny plan
rozwoju motoryzacji

WARSZAWA (PAP)
Jak informuje Biuro Praso­

we Sejmu, tematem dwudnio­
wych wspólnych obrad Komi­
sji Przemysłu Ciężkiego, Che­
micznego i Górnictwa oraz 
Komunikacji i Łączności były 
sprawy produkcji sprzętu mo­
toryzacyjnego oraz organizacji 
transportu.

W czasie obrad dyrektor 
Centr. Zarządu Przem. Moto­
ryzacyjnego — Tymieniecki 
przedstawił perspektywiczny 
15-Ietni plan rozwoju przemy­
słu motoryzacyjnego w Polsce.

Park samochodowy w Polsce 
liczy obecnie około 43 tys. sa­
mochodów osobowych oraz 84 
tys. ciężarówek. Na jeden wóz 
osobowy przypada u nas 670 
mieszkańców, podczas gdy w
Czechosłowacji 
Włoszech — 64.

94, a we

Szef amerykańskiej służby 
zapobiegania skutkom radiacji 
James G. Terrill oświadczył 
w piątek, że cząstki radioak­
tywne powstałe w wyniku

Uroczyste obchody
Święta Ludowego

OSLO (PAP)
Dziennik „Aftenposten" do­

nosi, że Stany Zjednoczone wy­
raziły gotowość zaopatrzenia 
dwóch batalionów armii norwes 
kiej w rakiety z „głowicą kon­
wencjonalną" (tzn. zwykłą, a 
nie atomową lub wodorową). Je 
den z tych batalionów ma otrzy 
mać rakiety typu „Homest 
John", a drugi — rakiety „Ni­
ke".

Przy opracowywaniu planu 
perspektywicznego wzięto pod 
uwagę możliwości inwestycyj­
ne, materiałowe, kadrowe oraz 
zaopatrzenia w paliwo. Plany 
produkcyjne w liczbach przed­
stawiają się następująco:

SAMOCHODY OSOBOWE: rok 
1955 — 4.015 sztuk, rok bieżący — 
10.200, rok 1960 — 30.000, rok 1965 
— 87.000 ,rok 1970 — 122.000.

SAMOCHODY CIĘŻAROWE: rok 
1955 — 9.910 sztuk, rok 1960 — 19.000, 
rok 1965 — 42.500, rok 1970 — 53.000.

AUTOBUSY: rok 1955 — 370 szt., 
1960 — 2.700, 1965 — 3.000 szt., rok 
1970 — 3.500.

MOTOCYKLE: rok 1955 — 27.000, 
rok bieżący — 62.000, 1960 — 125.000,

(Ciao dalszy ze str Z) 
wytrwałego podnoszenia pro­
dukcji rolnej i rozwoju Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej.

Fragmenty 
przemówienia członka 

Biura Politycznego 
KC PZPR E. Ochaba

Wielomilionowe masy 
chłopskie mogą z dumą wska 
zać na dotychczasowe owoce 
swego ciężkiego trudu, na od­
budowę polskiego rolnictwa 
tak potwornie zniszczonego 
przez wojnę, na przekrocze­
nie przedwojennego poziomu 
produkcji rolniczej — zwłasz­
cza hodowlanej — i osiągnię­
cie w dwu ostatnich latach 
poważnego tempa wzrostu tej 
produkcji, tak ważnej dla roz 
woju całej gospodarki naro­
dowej.

Przede wszystkim jednak z 
troską mówiliśmy na IX Ple­
num KC i mówimy dziś o 
trudnych zadaniach dalszego 
dźwignięcia tej produkcji tak, 
aby w okresie bież, planu 
5-letniego wzrosła o 25 proc., 
co jest niezbędnym warun­
kiem pełnej realizacji uchwał 
naszego rządu w sprawie pod 
niesienia płac robotników i 
dochodów chłopów o co naj­
mniej 30 procent.

Szczególne znaczenie przy­
wiązujemy do wzrostu orga­
nizacji kółek rolniczych, któ­
re posiadają niemałe trady­
cje w wielu rejonach nasze­
go kraju i doniosłe znaczenie 
dla rozwoju całego rolnictwa.

Rozmowy 
radziecko - fińskie

HELSINKI (PAP)
7 bm. odbyła się rozmowa, w 

której ze strony radzieckiej 
uczestniczyli przewodniczący 
Rady Ministrów ZSRR N. A. 
Bułganin, członek Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR N. S. 
Chruszczów oraz towarzyszące 
im w podróży osobistości, a ze 
strony fińskiej premier Sukse- 
lainen, przedstawiciele rządu 
oraz ambasador Finlandii w 
ZSRR FucrŁ

Rozmowa toczyła się w at­
mosferze przyjaźni i szczerości. 
Wymieniono poglądy na spra­
wy interesujące oba kraje.

Obie strony stwierdziły, że 
stosunki dobrego sąsiedztwa 
między ZSRR, a Finlandią 
kształtują się obecnie wyjątko­
wo pomyślnie i że istnieją prze 
słanki utrzymania ich również 
w przyszłości, do czego oba 
państwa szczerze dążą.

W celu bardziej szczegółowe­
go omówienia niektórych pro-

blemów i w celu zanalizowa­
nia nowych form działalności 
uznano za pożądane stworzenie 
trzech komisji: komisję która 
rozpatrywać będzie ogólne sto­
sunki między obu krajami, ko­
misję do spraw kulturalnych 
oraz komisję do spraw han­
dlowych. i

B. amant
ks. Małgorzaty 
- dziennikarzem

Pułkownik Peter Townsend, 
były amant księżniczki Małgo­
rzaty, który odbywa obecnie 
podróż dookoła świata, zatrzy­
mał się ostatnio w drodze z 
Japonii na Wyspach Hawaj­
skich.

Townsend pisuje korespon­
dencje ze swych podróży i pu­
blikuje je w dzienniku londyń­
skim „Daily Mail“. (PAP)

Szukając najlepszych, naj­
bardziej odpowiadających na­
szym warunkom form rozwo­
ju wsi w Polsce Ludowej, bę­
dziemy zawsze posługiwać się 
busolą marksizmu - leninizmu 
pamiętając, że socjalizm nie 
może być budowany tylko w 
mieście, ale również i na wsi, 
że kierownikiem w walce mo­
że być tylko klasa robotnicza, 
że tylko mocny, niewzruszony 
sojusz klasy robotniczej z chło 
parni mało i średniorolnymi 
może zapewnić /zwycięstwo w 
tej walce.

Sojusz robotniczo - chłopski 
pod kierownictwem klasy ro­
botniczej nie oznacza, że kla­
sa robotnicza i jej partia ko­
menderują a masy chłopskie 
słuchają.

Partia nasza wysoko ceni 
najbardziej przodujących i 
świadomych chłopów, pionie­
rów spółdzielczości produkcyj 
nej, ale partia nie może za­
pominać. że sojusz robotniczo- 
chłopski nie jest sojuszem tyl 
ko z awangardą, musi być so­
juszem z masami chłopskimi.

Sekciarze i dogmatycy pró­
bują bezpodstawnie i bezsen­
sownie zarzucać kierownictwu 
partyjnemu, że rezygnuje z 
socjalistycznej przebudowy wsi 
i łudzi się co do możliwości po­
ważnego zwiększenia produk­
cji gospodarstw indywidual­
nych.

Popatrzmy, co dzieje się w 
gospodarstwach chłopskich tuż 
za miedzą graniczną, w sąsied­
niej Czechosłowacji czy w 
NRD.

Chłopi indywidualnie gospo­
darujący osiągają w tych kra­
jach przy dość podobnych wa­
runkach glebowych i klima­
tycznych plony z ha o 50 do 90 
proc, wyższe od średnich plo­
nów w naszych gospodar­
stwach chłopskich.

Fakty wykazują niezbicie, że 
są jeszcze bardzo poważne mo­
żliwości dużego wzrostu pro­
dukcji indywidualnych gospo­
darstw chłopów polskich pod 
warunkiem należytego zaopa­
trzenia tych gospodarstw i 
stworzenia odpowiednich bodź­
ców ekonomicznych, zachęca­
jących chłopów do rozwoju 
produkcji rolnej.

Wydatne podniesienie pozio 
mu produkcji rolnej, rozwią­
zanie problemu zbożowego w 
Polsce, wzrost dochodowość/ 
gospodarstw chłopskich przy 
równoczesnym wzroście płac 
realnych i zaopatrzenia robot­
ników, realizacja wytycznych 
partii i Stronnictwa Ludowego 
w sprawie polityki rolnej bę­
dą miały znacznie większe zna 
czenie dla rzeczywistego bu­
downictwa socjalistycznego niż 
wszystkie kazania i cytaty, tak 
chętnie używane przez sekcia- 
rzy i woluntarzystów, biorą- 
cych swoje życzenia za rzeczy­
wistość.

RZĄD PREMIERA ZOLI 
uzyskał we włoskiej Izbie 
Posłótv wotum zaufania 305 
głosami przeciwko 255.

W DAWNEJ SIEDZIBIE
Wolnej Wszechnicy Polskiej 
w Warszawie odbyło się 
spotkanie byłych słuchaczy 
tej uczelni, w wyniku któ­
rego powołane zostało do ży­
cia Towarzystwa Przyjaciół 
Wolnej Wszechnicy Pol­
skiej.

Aresztowania 
Algerczyków 
w Paryżu

PARYŻ (PAP)
W nocy z czwartku na

1965 — 125.000, 1970 — 120.000. Pe­
wien spadek produkcji motocykli 
planowany jest w związku z za­
miarem poważnego zwiększenia 
produkcji motorowerów.

Należy powiększyć asorty­
ment samochodów osobowych 
o wozy popularne, mikrosamo 
chody „Syreny” i inne. ,,War­
szawy” produkowane będą do 
czasu zamortyzowania się po­
niesionych nakładów-

Czternastowieczny 
skarb

KATOWICE (PAP)
W Błotnicy Strzeleckiej kolo 

Opola podczas prac przy wydoby­
waniu piasku robotnicy znaleźli 
gliniany dzbanek, w którym znaj­
dowało się ponad 100 srebrnych 
monet. „Skarb" ten został prze­
kazany do muzeum w Chorzowie.

Na podstawie przeprowadzonych 
badań ustalono, że zarówno mo­
nety jak i sam dzbanek pochodzą 
z pierwszej połowy XIV wieku i 
przypuszczalnie zostały zakopane 
w ziemi przez jakiegoś zapobiegli­
wego ciułacza. Monety te są pocho 
dzenla czeskiego 1 świadczą o kon­
taktach, jakie w wieku XIV utrzy 
mywał Śląsk z Czechami.

152 tys. par obuwia

pią-
tek policja paryska przeprowa­
dziła zakrojoną na szeroką ska 
lę akcję wśród ludności pocho­
dzenia algerskiego.

Jak podaje agencja France 
Presse. aresztowano 214 osób.

Akcja ta była przygotowy­
wana od kilku dni i według in­
formacji władz policyjnych 
miała na celu położenie kresu 
„zagrażającej bezpieczeństwu 
wewnętrznemu działalności in­
spirowanej przez terrorystów 
algerskich".

z zagranicy
ŁÓDŹ (PAP)
W ostatnich dniach „SKÓR- 

IMPEX“ zawarł umowy na do­
stawę obuwia z producentami 
austriackimi i holenderskim’, 
m. iin. wiedeńska firma Krauss 
dostarczy do Polski 72 tys. par 
obuwia damskiego i męskiego 
o charakterze wizytowym, a 
także sportowym. Około 80 tys. 
par wysokiej klasy obuwia 
damskiego i męskiego dostar­
czą do Polski firmy holender­
skie.

Dostawy te, łącznie z po­
przednio zawartymi umowami, 
wpłyną niewątpliwie na dalsze 
systematyczne polepszanie się 
zaopatrzenia sklepów w obu­
wie.

PREZYDENT EISENHOWER zo­
stał wysunięty przez jednego z 
wpływowych deputowanych par­
lamentu norweskiego, socjalistę 
Finn Moe, jako kandydat do po­
kojowej nagrody Nobla.

ieizcze nie była!

WYSTAWA 
wielkopolskiej 
sztuki ludowej

(Inf, wł.)
Na czas MTP w Bibliotece 

Raczyńskich Wydział Kultury 
WRN urządził interesującą 
„Wielkopolską i lubuską wy­
stawę sztuki i rzemiosła lu­
dowego". Ponad 300 najcel­
niejszych eksponatów z róż­
nych okolic poznańskiego i 
Ziemi Lubuskiej daje obraz 
zanikających strojów ludo­
wych, które tylko „od święta" 
mają tu i ówdzie jeszcze pra­
wo obywatelskie.

Wystawa prezentuje, prócz 
strojów ludowych, oryginal­
nych bamberek, instrumenty 
muzyczne kapeli ludowych. 
Są tu dudy wielkopolskie, sie- 
sienki zbąszyńskie, maryna 
szamotulska, kozioł lubuską 
basy ołobockie i inne. Grupa 
świątków Majchrzaka uzu­
pełnia zdobnictwo ludowe. 
Gospodynie domowe zaifitere 
sują hafty powstałe w wy­
niku niedawno urządzonego 
kursu w Golinie w pów. jaro­
cińskim. Większość ekspona­
tów pochodzi z Muzeum w 
Rogalinie, a wśród nich cen­
ne zbiory zasłużonej badacz­
ki ludowej Cichowicz.

(fh)

Znalismy już modelki, które zo 
stały aktorkami filmowymi, 
ale oto stała się rzecz bardziej 
niezwykła — urocza modelka 
paryska Hermine Simoncelly 
wydała właśnie drugi zbiór 
swoich poezji, zatytułowany 
„Trinite pour deux“. Na zdję­
ciu: Hermine w otoczeniu naj­
ładniejszych modelek Paryża 
czyta swe wiersze przy świet­

le... świec.
Fot. — CAF

Czanghiszekowcy 
chcq strzelać 
do statków 
...brytyjskich

PEKIN (PAP)
W stolicy Titiwanu odbyła 

się specjalna sesja parlamentu 
Czang Kai-szeka poświęcona 
■sprawie złagodzenia ograni­
czeń W. Brytanii w handlu z 
ChRL.

W czasie debaty minister
spraw zagranicznych oświad
czyi, że rząd czangkaiszekow- 
ski nadal będzie blokował por­
ty chińskie na kontynencie.

Jeden z wpływowych działa­
czy Kuomin tangu Lin Tung 
powiedział: „Będziemy strzelać 
do statków brytyjskich, jeśli 
te będą próbowały złamać blo­
kadę. Będziemy walczyć nawet 
wtedy jeżeli nie będziemy mogli 
wygrać tej walki".

PREMIER MACMILLAN przeka- 
że w przyszłym tygodniu wyczer-
pującą odpowiedź na list 
ka Bułganina z dnia 20 
br.

GRYPA nadal szaleje

marszał-
kwietnia

w Azji.
Najbardzlej szerzy się jej epide­
mia na Filipinach, gdzie 700 osób 
zmarło, a ogólna liczba chorych 
sięga 400 tys. osób.

JUGOSŁOWIAŃSKI sekretarz 
stanu do spraw obrony, generał 
I. Gosnjak opuścił Belgrad udając 
się z 2-tygodniową wizytą do 
Związku Radzieckiego.

„NEUE ZEIT" — organ CDU w 
NRD zamieścił wywiad z Janem 
Dobraczyńskim na temat aktual­
nych zagadnień politycznych oraz 
sytuacji w literaturze polskiej.

WOJSKA ANGIELSKIE rozpo­
częły ostatnio nową operację prze 
ciwko oddziałom „EOKA“ na Cy­
prze, na których czele stoi płk G. 
Grivas.

AMERYKAŃSKIE biuro meteo 
rologiczne podało do wiadomości, 
że podczas pięciu miesięcy bieżą*
cego roku w 
nych szalały 
ciągnęły one 
osób.

Do TOKIO

Stanach Zjednoczo- 
624 huragany. Po­
za sobą śmierć 10#

przybyła czterooso-
bowa delegacja mieszkańców 
wysp Riu Kiu, aby zaapelować do 
rządu japońskiego o udzielenie 
im poparcia w walce o położenie 
kresu rekwirowaniu przez Amery 
kanów ziemi pod budowę baz woj" 
skowych na wyspie Okinawa.

„HALKĘ" wystawiono na scenie 
kijowskiej Opery w związku z 85 
rocznicą śmierci Stanisława Mo­
niuszki.

UKŁAD WŁOSKO-EGIPSKI
został podpisany w Rzymie w 

sprawie korzystania z Kanału Sue- 
skiego. Układ znosi system clea­
ringowy i postanawia, że statki 
włoskie przepływające przez Ka' 
nał będą musiały regulować opla* 
ty w dewizach.

POLICJA AMERYKAŃSKA 
szuka ostatnio 16-letniej córki 

szwedzkiego attachć lotniczeg® 
oraz ’7-łetnlego gońca ambasady 
szwedzkiej w USA, którzy uciekl 
potajemnie, aby zawrzeć ślub-
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Późniejszy start

nie równa się przegranej
„Być albo nie być — 

i oto jest pytanie".

Wprawdzie brytyjski
premier Macmillan 
twierdzi, że nonsen­
sem byłoby produ­

kować broń wodorową, a nie 
próbować jej, ale tego same­
go zdania nie są bynajmniej 
wszyscy politycy zachodni. W 
łonie parlamentu brytyjskie­
go jest wielu rzeczników zgo­
ła odmiennych opinii, a prze 
wodzi im nie byle kto, bo sam 
przywódca opozycji i poten­
cjalny kandydat na premie­
ra, Gaitskell.

Jemu to zresztą w odpowie 
dzi rzucił powyższe stwier­
dzenie Macmillan, dodając z 
przekąsem, że tylko socjali­
styczny polityk może żądać 
zaniechania prób z broniami 
termojądrowymi, gdy się te 
bronie produkuje.

...Ale znany polityk amery­
kański, kontrkandydat Ei­
senhowera w wyborach pre­
zydenckich, Adlai Stevenson, 
nie jest politykiem socjali­
stycznym, a przecież wypo­
wiada się zdecydowanie prze­
ciw próbom z broniami ato­
mowymi i wodorowymi.

Zresztą przeciwników tych 
prób wśród polityków od daw 
na już nie potrzeba liczyć na 
palcach — jest ich wielu 1, 
co jest wysoce pocieszające, 
stale ich przybywa.

Stanowisko przedstawicieli 
nauki, a zwłaszcza fizyków 
atomowych, najlepiej zdają­
cych sobie sprawę ze skutków 

Statek, jakich mało
(Od warszawskiego przedstawiciela „Głosu")

Anglićy są na ogół powścią­
gliwi w okazywaniu zachwy­
tów i prawieniu komplemen­
tów swym kontrahentom han­
dlowym. Tym razem członek 
Izby Gmin, pan Robeit Bothly 
uczynił wyjątek, najwido­
czniej przyznając budowni­
czym polskiego statku pierw­
szeństwo przed tradycyjną po­
tęgą w tej dziedzinie — brytyj 
skim przemysłem okrętowym. 
Dodał jeszcze, że statek prze­
szedł jego oczekiwania.

Statek zbudowała Stocznia 
Północna w Gdańsku na za­
mówienie angielskich armato­
rów. Drugi z tej serii lugro- 
trawlerów — wyślemy do An­
glii w lipcu bieżącego roku.

Nasz przemysł okrętowy ży 
je nie tylko rosnącym stale 
zapotrzebowaniem polskiej flo 
ty handlowej, ale również po­
myślną dlań koniunkturą, któ­
ra przy dobrej jakości pozwa­
la lokować dzieła gdańskich i 
szczecińskich stoczniowców, ro 
botników „Cegielskiego”, hu­
ty „Baildon”, zakładów gli­
wickich, ’ elbląskich, warszaw­
skich i wielu innych, koope­
rujących z przemysłem okrę­
towym — na atrakcyjnych dla 
has rynkach światowych.

Cały czas trwa u nas praca 
nad konstrukcją nowych ty­
pów statków. Niedawno ukoń­
czono np. projekt tankowca o 
pojemności 18.000 TDW i szyb­
kości 15,5 mili morskiej na 
godzinę. Stępka pod pierwszy 
z serii 9 tych tankowców po­
łożona zostanie w stoczni gdań 
skiej w przyszłym roku. Część 
z tej serii, razem z pierwszym 
— zostanie w kraju, reszta pój 
dzie na eksport.

Równolegle do prac kon­
strukcyjnych i przygotowaw­
czych oraz bieżącej produkcji 
—postępuje penetracja rynków 
zagranicznych. Na Tar~ach Po 
znańsk eh nasz przemysł okrę

- s... j ------ -—

ewentualnej wojny, jest zna­
ne. Odpowiadając niedawno 
temu na apel profesora 
Schweitzera, dali oni wystar­
czająco ostrą przestrogę 
wszystkim tym, którzy jesz­
cze dotąd z przerażającą bez­
troską pozwalają sobie stoso­
wać straszak broni atomowej 
jako argument w politycz­
nych rozgrywkach.

Bo, gdy współczesna wojna 
nie daje już szans podwój­
nych: wygrania lub przegra­
nia, ale tylko jedną: znisz­
czenia świata, a więc prze­
graną obu stron, tego rodza­
ju argument powinien zostać 
z rozmów politycznych wyeli­
minowany.

Tak więc, jeśli dojdziemy 
do takiego, jedynie z logiką 
zgodnego wniosku, musimy 
powiedzieć sobie jeszcze jed­
no, co nieuchronnie wynika z 
poprzedniego rozumowania, a 
mianowicie, że jedyną alter­
natywą wojny atomowej jest 
pokojowe współistnienie 
dwóch systemów.

Współistnienie zaś oznacza 
nic innego, jak tolerowanie 
się wzajemne i udowodnienie 
wyższości danego systemu w 
sposób pokojowy. Jak to ro­
bić? Oczywiście, że nie po­
przez propagandowe slogany, 
ale tylko tak, jak ocenia to 
każdy człowiek — poprzez po­
równanie zdolności zaspoka­
jania ludzkich potrzeb jed­
nego i drugiego systemu.

Tak oto z rozważań poli­
tycznych przechodzi się na 
ekonomiczne, najwłaściwsze 
w dzisiejszym świecie przy 

towy wystawia 9 modeli — od 
rybackiego trawlera do 10-ty- 
sięcznika. Do Paryża, oprócz 
modeli i materiału reklamo­
wego. wysłaliśmy grupę eks­
pertów, którzy przeprowadza­
ją rekonesans możliwości eks­
portowych tego przemysłu. 
Dwóch przedstawicieli wyje- 
dzie niebawem do Kopenhagi, 
gdzie staramy się nawiązać 
kontakty z amatorami na na­
sze statki rybackie. Delegacja 
polskiego przemysłu okrętowe 
go, zaopatrzona w uprawnie­
nia akwizycyjne, pojedzie tak­
że do Rio de Janeiro, gdzie na 
wystawie zaprezentujemy mo­
dele, zarówno 10-tysiączników, 
jak też jednostek rybackich i 
statków rzecznych. Ponadto 
wysyłamy przedstawiciela do 
Salonik celem zorientowania 
się w możliwościach eksportu 
do Grecji i na sąsiednie ryn­
ki (np. do Turcji).

Na razie jeszcze część po­
trzebnych do budowy okrę­
tów, maszyn i urządzeń spro­
wadzamy z zagranicy. Import 
ten staramy się jednak zmniej 
szyć, rozbudowując krajową 
bazę produkcyjną. W parow­
cach — jeszcze trzy lata temu 
dział importu w dostawach u- 
rządzeń okrętowych wynosił 
18—28 proc., obecnie już tyl­
ko 3 — 6 proc. Tę samą gra­
nicę osiągniemy w najbliż­
szych latach w budowie stat­
ków motorowych, głównie dzię 
ki podjęciu produkcji dieslow 
skich maszyn okrętowych o 
wielkiej mocy (w Zakładach 
Cegielskiego). Jeszcze w tym 
roku sami wytwarzać będzie­
my pompy elektryczne i śru­
bowe, urządzenia do opalania 
kotłów okrętowych ropą, ele­
ktro - hydrauliczne maszyny 
sterowe, bomy'ładunkowe i in 
ne urządzenia dla statków, 
sprowadzane dotychczas z za­
granicy.

K. RZEMIENIECKI 

realistycznym nań spojrze­
niu.

Tutaj jednak pierwsze py­
tanie, jakie się nasuwa, 
brzmi: Jakie mamy szanse w 
pokojowym współzawodnic­
twie z państwami kapitali­
stycznymi?

Aby na to pytanie spróbo­
wać odpowiedzieć, trzeba za­
dać sobie trud dokonania 
pewnego rachunku ekono­
micznego.

Oil 50 lin 1850...
Zacząć trzeba chyba od 

przypomnienia, że postęp go­
spodarczy zależy od akumu­
lacji, jaką zdoła wypraco­
wać naród. Krótko, od te­
go. ile „odłoży" w ciągu roku 
z przeznaczeniem na dalszy 
rozwój. Im wyższa jest aku­
mulacja, tym szybszy postęp.

Akumulacja zależy głównie 
od dwóch czynników: wiel-

(Ciąg' dalszy na str. 4)

CRABB czy O 
nie CRABB •

W niedzielę na łasze pia­
szczystej nieopodal od wejścia 
do portu Chichester znalezio­
no pozbawione głowy ciało 
nurka, ubranego w kauczuko­
wy kombinezon (Chichester 
znajduje się w odległości oko­
ło 30 km od Portsmouth).

Po odnalezieniu zwłok po­
licja niezwłocznie poinfor­
mowała brytyjską admiralicję 
podejrzewając, iż topielec być 
może jest człowiekiem - ża­
bą. Zwano tak, znanego nur­
ka, oficera brytyjskiego Cra- 
bba, który stał się głośny w u- 
biegłym roku podczas wizyty 
w Anglii krążowników radziec 
kich. Afera z człowiekiem - 
żabą wywołała wówczas skan­
dal polityczny. Władze radziec 
kie oskarżyły admiralicję bry­
tyjską, iż wysłała pułkownika 
Crabba dla przeprowadzenia 
podwodnych badań urządzeń 
na okrętach radzieckich, sto­
jących w Portsmouth.

Jak wiadomo, w dniu 19 
kwietnia 1956 r. pułkownik 
Crabb zaginął. Wtedy to wła­
śnie miaj przeprowadzać roz­
poznanie radzieckich krążow­
ników, jakkolwiek władze bry 
tyjskie twierdziły, iż zginął on 
podczas wypróbowywania no­
wego typu łodzi podwodnej.

W dniu wczorajszym na 
miejsce odnalezienia zwłok ta 
jemniczego nurka udał się 
przedstawiciel admiralicji bry­
tyjskiej, ażeby zidentyfiko­
wać ciało. (PAP)

Zwiedzanie Targów ra­
zem. z delegacją; rządo­

wą naprawdę nie było łat­
wym zadaniem. Ledwo pre­
mier Cyrankiewicz przeciął 
tradycyjną wstęgę, przyjął 
meldunek od kierownika 
głównego patcilonu o goto­
wości do zawierania trans­
akcji, już zwaliła sie nań 
i osoby mu towarzyszące ta 
ka hurma fotoreporterów, 
dziennikarzy krajowych i za 
granicznych, że...

Posłuchajcie! Na schodach 
drugiego z kolei wizytowane 
go pawilonu nr 12 — spo­
żywczy i włókienniczy — Pre 
mier stanął, odwrócił się do 
tylu i widząc wokół samych 
dziennikarzy rzekł z uda­
nym zaniepokojeniem:

— Towarzysze, połowa 
rządu nam zginęła!.'..

— To nie dzieci, nie zginą 
— odrzekł ktoś i wszyscy 
śmiejąc się ruszyli dalej.

Już na początku któreś ze 
stoisk spożywczych przygo­
towało poczęstunek z winem. 
Premier częstowany po raz 
drugi podziękował:

— Nas czeka jeszcze da­
leka droga... O, już mi posz 
ło w nogi!

1 ruszył ostro naprzód.
Bez przesady. Premier Cy 

rankiewicz „ciągnął" tak 
jakby pół swego życia, spę­
dził na trenowaniu targo­
wych marszobiegów.

Po wyjściu z pawilonu 
przemysłu ciężkiego, 

korzystając z okazji, podsze 
dłem do Premiera, obok któ 
rego kroczył z mikrofonem 
kolega z rozgłośni poznań­
skiej, i powiedziałem:

— Panie Premierze, kole­
ga z radia 'narzeka, że idzie

,,Atomowa“ linia samochodowa karoserii zwyciężyła już wszę­
dzie, z wyjątkiem... Polski, gdzie nasza „Warszawa*’ tkwi 
we wzorach linii z końca lat trzydziestych. Najnowszy model
radzieckiej „Wołgi”, który widzimy na zdjęciu, cechuje stosun­
kowo wysokie podwozie, a więc zdolność do jazdy po nierów­
nym terenie i znaczne w stosunku do „Warszawy” zwiększenie 
widoczności wewnętrznej (duże szyby). Samochód ten cechuje 

duża szybkość i moc silnika.

Kto w Ameryce ma sporo dolarów, może zafundować dziecia­
kom nylonow'y basen do taplania się w wodzie. Bezpieczeństwo 
gwarantowane. Basen można ustawić na każdym, niemal miej­
scu. W pawilonie USA na basenie pływa zgrabna motorówka, 
smakowity kąsek dla bogatych wędkarzy. Mniejszy basenik, 
widoczny na pierwszym planie, dostępny jest powszechnie. 
Może która z naszych wytwórni pomyślałaby o wyproduko­

waniu czegoś podobnego?

Czesi znani są jako specjaliści od praktycznych wynalazków 
i pomysłowych, tanich urządzeń. To pudełko jest po prostu 
mikrogarażem, który w razie potrzeby można zabetonować, aby 
ktoś przypadkiem nie ukradł garażu... razem z motocyklem. 
Blaszane pudlo zaopatrzone jest oczywiście w zamek patentowy.

Fot. K. Przychodzki

Maratonem
już chwilę z mikrofonem, a 
Pan jakoś niewiele mówi.

— No tak — odparł Pre­
mier — bo trzeba się śpie­
szyć, żeby przejść całe Tar- 
gi.

— Wszyscy się skarżą, że 
Pan Premier pędzi jak dłu­
godystansowiec...

Premier się uśmiechnął.
Potem rozmowa nasza, 

podchwycona przez radiow­
ca, przeszła na tematy targo­
we. Józef Cyrankiewicz po­
wiedział mniej więcej tak 
(piszę mniej więcej, bo 
wszystko działo się w galo­
pie zwiedzania i nie mo­
głem dokładnie notować):

— Główne zadanie nasze­
go przemysłu, to produkcja 
— jak najliczniejsza i jak. 
najlepsza — maszyn na 
eksport.

Pomyślałem w tej chwili 
o ogromnych możliwościach 
naszych zakładóio HCP...

IT7 icepremier Jaroszewicz, 
•• który należał do tej 

„zagubionej połowy rządu", 
odnalazł się przed jednym z 
mniejszych pawilonów pol­
skich, ale po kilkudziesięciu 
minutach dał za wygraną. 
Zdaje się., żę duży wpływ 
wywarła nań jego małżonka. 
Parę chwil później, prze­
chodzące obok targowej ka­
wiarni, widzieliśmy państwo 
Jaroszewiczów przy stoliku 
zastawionym butelkami z 
oranżadą.

Cala delegacja rządowa 
bardzo interesowała 

się urządzeniami fabryk wy- 

przez TARGI 
stawianymi po raz pierwszy 
na Targach, a Premier dłu­
żej zatrzymał się w paicilo- 
nie rzemiosła, gdzie szcze­
gólną uwagę zwrócił na 
meble wyprodukoioane przez 
jednego ze swarzędzkich 
mistrzów stolarki.

Bo pawilonu amerykań­
skiego — tak się złoży 

ło — nie wpuszczono wszy­
stkich, którzy towarzyszyli 
ekipie rządowej: Wśród tych 
„nie wpuszczonych" znalazł 
się i minister Trąmpczyński. 
Premier zauważył brak mi­
nistra i powiedział:

Towarzysze, a gdzie jest 
minister Trąmpczyński?

1 zaraz zażartował:
•— Pewnie go zaareszto­

wali!
Oczywiście, minister już 

po chwili rdzem z Premie­
rem — jako pierwsi wpisy­
wali swe nazwiska do pa­
miątkowej księgi pawilonu 
USA. Po zwiedzeniu ekspo­
natów amerykańskich, Pre­
mier z całą ekipą wzniósł w 
ręce Podsekretarza Depar­
tamentu Handlu USA p, 
Muellera toast:

— Sokiem pijemy na po­
myślność dobrych stosunkóio 
handlowych polsko-amery­
kańskich.

nlużej zatrzymaliśmy się 
” w pawilonie radziec­

kim, gdzie szczególną cieka- 
wość budziły maszyny gór­
nicze, telewizory oraz wspa­
niałe futra. Na koniec dy­
rektor pawilonu poprosił de 
legację rządową do małego

Dorszy więcej 
śledzi mniej

(APl)
Połowy ryb morskich w 

tym roku zwiększyły się już 
o 6200 ton. Złożyły się na to 
w głównej mierze dorsze. Mi­
mo bowiem ogólnego wzrostu 
połowów śledzi złów.ono w 
tym okresie o 600 ton mniej 
niż w analogicznym okresie 
ubiegłego roku. Przyczyną te­
go stało się snóżnione o mie­
siąc wypłynięcie naszych lugro 
trawlerów na morze. Tym in­
tensywniej jednak toczą się 
obecnie prace, które umożli­
wią statkom rybackim zwięk­
szenie ich możliwości połowo­
wych.

M. in. czyni się starania o 
umożliwienie naszym rybakom 
korzystania z portów zagrani­
cznych. Bada się obecnie mo­
żliwości utworzenia zagrani­
cznych baz rybackich na te­
renie NRF, Holandii i Anglii. 
Koszty baz zagranicznych by­
łyby pokrywane całkowicie lub 
częściowo z dochodów uzyska­
nych przez sprzedaż ryb za­
granicą. Dla definitywnego za­
łatwienia tych spraw wyje­
chać ma w najbliższych dniach 
dwóch przedstawicieli rybo­
łówstwa „Ark” i „Dalmoru”.

W celu zapobieżenia trudno­
ściom przy przyjmowaniu ry­
by w sezonie, powołano nowe 
przedsiębiorstwo połowów da 
lekomorskich i usług rybac­
kich „Gryf” w Szczecinie, któ­
re przejmować będzie lugro- 
trawlery i lugry z „Odry”.

W trakcie organizowania 
jest również eksperymentalne 
przedsiębiorstwo połowów da­
lekomorskich o charakterze 
prywatno - państwowym, któ­
re bazować będzie w Gdańsku. 
Przedsiębiorstwo to korzystać 
będzie z dotychczas nieeksplo- 
atowanych części portu.

Dużo kłopotu nastręcza je­
szcze sprawa transportu ryb 

I w głąb kraju, głównie wsku­
tek niedostatecznej ilości wa­
gonów - chłodni. Dlatego też 
obecnie kładzie się duży na­
cisk na uzupełnienie zaplecza 
portów w dziedzinie chłodni 
oraz zaopatrzenie w nie hurto 
wni ryb morskich.

Teł.

Stolarz rohi 
kajaki z blachy

Stolarz ze Skoczowa 1 równo­
cześnie amator sportu wodnego — 
Karol Kowalski skonstruował dla 
swej drużyny 3 kajaki z blachy. 
Kajaki te zdały po raz pierwszy
egzamin sprawności na dorocznym 
ogólnopolskim spływie kajako­
wym przełomem Dunajca, na któ­
rym drużyna skoczowska na 80 
startujących zdobyła zaszczytne 
4 miejsce. (PAP)

pokoiku; wychodzący stam­
tąd mieli miny, jakby opróż 
nili kieliszek czegoś konkret 
nego. Ale to są tylko domy­
sły...

*Wielu wystawców krajo- 
wych i. zagranicznych wrę­
czało Premierowi symbolicz 
ne upominki lub zwracało 
się doń z prośbą o wpisanie 
kilku słów do księgi pamiąt­
kowej. Oto, co wpisał Pre­
mier do ksiąg:

CSR — „Gratuluję przy­
jaciołom z Czechosłowacji 
pięknego pawilonu i pięk­
nych eksponatów. Powin­
niśmy z sobą jak najbliżej 
współpracować" ‘.

„Po drodze" Premier 
udzielił kilku wywiadów pra 
sowych i radiowych. W cza 
sie zwiedzania poszczegól­
nych pawilonów na progu 
witał się z wszystkimi przed 
stawicielami, a potem — że­
gnał. Przypominało to jakąś 
błyskawiczną podróż dyplo­
matyczną po świecie z po­
witaniem i pożegnaniem na 
granicach. „Granice", okre­
ślone tu zasięgiem ekspozy­
cji. były bardzo łatwe do 
przekroczenia.

Czy to nie symbol naszych 
rozwijających się kontak­
tów handlowych z całym 
światem?

31 ara ton targowy z Pre- 
mierem w czołówce 

trwał przeszło 4 godzi­
ny. Jego trasa wiod­
ła przez wszystkie pa­
wilony. Wierzcie mi, pod ko 
nieć byłem już zupełnie wy­
pompowany. Żałowałem na­
wet, że MTP nie są dwa ra­
zy mniejsze..,

M. FLEJS1EROWICZ



Stare problemy nie rdzewieją
Do redakcji nadeszło kilka listów w podobnej sprawie. 

Jeden z nich, podpisany kilkoma nazwiskami (z Ostrowa), 
drugi — anonim, wrzucony na poczcie w Chociczy (pow Ja­
rocin).

...i,Z pewnością w Ostrowie zna­
lazłoby się wielu chętnych, którzy 
bezinteresownie zajęliby się orga­
nizacją Klubu Młodzieżowego, lecz 
na przeszkodzie stoi brak lokalu. 
Naszym zdaniem i ta przeszkoda jest 
do pokonania, zależy to tylko od do­
brej chęci Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej i Korni te tu Miejskiego* *...

łe kino i chór „Halka”, jest 
nawet reżyser, który występo­
wał kiedyś w teatrze Domu 
Wojska Polskiego.

Tak więc i Boguszyn był 
prześladowany w ubiegłym
okresie — za... ,Mundur swa-

Grupa młodzieży ostrowskiej

CJcookci oialoizańza (adm Tcalwani no a.u apofr

Goy fasie i'eśU to w da ul e>obc( to u.aarr> w jam 
cedny chociaż ty db iDa^aac a cela ńiuSif cie^tcfe 

'hij miedzi Oy/isama rebtm im '.oda 
f no ino cA
a Ucmt 10 j/f koccy ice

Kalina J.
Boyasiyn

y aintrygował mnie ten ano- 
nim. Pojechałem.

A więc to już Chocicza. 
Idąc z dworca do Boguszyna, 
w każdej napotkanej dziew­
czynie upatruję autorkę listu 
„Halinę H.”. Szukam. Mijam 
kilka kobiet. — To nie ta, — 
myślę — ani tamta. Za stare. 
Zaglądam w twarze — obojęt­
ne. Oczy zimne, odwrócone w 
drugą stronę. J e j oczy mu- 
siały być gorące, twarz napię­
ta uczuciem. Przecież nic inne­
go, jak tylko wzruszenie podyk 
towało taki list. Idzie kilku 
młodych, z ruchów i zachowa­
nia przypominają swych kole­
gów z poznańskich przed­
mieść spod kina „Bałtyk”. 
Czy różnicę między młodzieżą 
wiejską a miejską określa dziś

GRN o tej porze zamknięte 
klucz, sklep na kłódkę),

na 
do

szkoły. Nauczycielka p. Jolan­
ta i kierownik twierdzą, że 
szczegóły ujawnione w liście 
zgodne są z prawdą. To samo 
słyszę jeszcze od kilku innych 
osób.

— Dlaczego' bała się pod-
pisać swoim nazwiskiem? 
pytam.

— Mogliby ją pobić.
— Kto?
— Pijacy.
Ktoś wtrąca złośliwie, że

tylko miejsce 
Oni na pewno 
zygnuję.

Teraz drugi 
prawdą jest to,

zamieszkania? 
nie pisali. Re-

problem: Czy 
co opowiedzia-

ła w korespondencji „Halina 
H.”...

■ ...że w naszej wiosce jest też 
gromadzka rada narodowa z 
jej przewodniczącym „szanow 
nym panem" Zenkiem Fran­
ciszkiem. Jest u nas park jako 
taki — nadający się na miej­
sce zabaw, jest boisko sporto­
we, no, i najważniejsze to mło 
dzież — istoty żyjące, potrze­
bujące życia towarzyskiego. 
U nas to młodzież tylko po 
pracy zbiera się pod spółdziel­
nią, no, i „Teluch, daj dzie­
sięć złotych i Bernard, daj 
pięć, a ty, Henryk, nic. No, i 

.tak jedna'ćwiara, druga i dzie­
siąta i pod gazem wracają do 
domu spać...”

Siady prowadzą, jak to zwy­
kle na wsi (biuro Prezydium

straszniejsza byłaby kara, 
gdyby autorki listu, prawdo­
podobnie młodej dziewczyny, 
żaden z nich nie poprosił 
na zabawie do tańca.

Z tym awanturnictwem to 
jednak nie przelewki, gdyż 
niedawno temu, w maju przed 
sklepem GS poszły w ruch... 
pałki milicyjne. Któryś z nich 
miał rzucić butelką w kierun­
ku przedstawicieli władzy.

W Boguszynie jest świetlica, 
ale niestety nieczynna. Spra­
wa kultury zniknęła z pola 
widzenia powiatowych czyn­
ników, gdyż mimo interwen­
cji miejscowego aktywu i u- 
chwały GRN Boguszynowi 
odebrano etat świetliczanki 
(pensja około 540 zł).

Ponoć stało się to w myśl 
„prawa odwetu”. . Miejscowy 
młodzieżowy zespół dramatycz 
ny „nie nadążył” z przygoto­
waniami na eliminacje przed- 
festiwalowe czy jakieś inne.

Karę wymierzył powiat — 
Oddział Kultury przy Prezy­
dium PRN w Jarocinie. Etat 
przeniesiono do Nowego Mia­
sta, gdzie funkcjonują już 
dwie świetlice (przy Spółdziel 
ni Pracy i GS) istnieje sta-

tern”. Bądźmy szczerby, gdy­
by nie anonim, nie dowiedzie­
libyśmy się o bolączce kultu­
ralnej Boguszyna. O, dzięki ci, 
anonimowa autorko! — niech 
zawołają gromko mieszkańcy 
wsi mało- i średniorolni chło­
pi, parcelanci, młodzież, urzęd­
nicy Prezydium GRN, przed­
stawiciele inteligencji wiej­
skiej — wszyscy.

— Dlaczego piją? Podobno w 
dniach wypłat po kilku leży w 
rowie.

— Zły przykład dają starsi, 
nawet miejscowi i okoliczne 
szyszki z „aparatu’* gospodar­
czego. Nie przeciwdziała temu 
Poznań, gdzie pracuje znaczna 
część młodzieży, zatrudnionej 
u Cegielskiego, w Stomilu i na 
budowach...

Niektórzy historycy twier­
dzą, że pijaństwo na wsi jest 
od dawna, popierane celowo 
(karczma i karczmarz!!) przez 
feudałów, aby chłopi pijąc i 
zapominając o Bożym świecie, 
mniej myśleli o buntach i re­
wolucji.

— Był tutaj LZS, którego 
jedyną pozostałością jest boi­
sko sportowe — ciągnie mój 
rozmówca. — Młodzież bardzo 
do sportu chętna. Cóż, kiedy 
władze powiatowe w Jaroci­
nie...

Po boisku sportowym space­
rują gęsi i owce, zamieniając 
plac w swojego rodzaju poli­
gon, gdzie się strzela bobkami.

Więcej pytań nie mam.
Zarówno w przypadku Bogu 

szyna jak i Ostrowa (młodzież 
w liście do redakcji domaga 
się stworzenia tam klubu mło­
dzieżowego) odżywają tak czę 
sto poruszane przed Paździer­
nikiem problemy rozkręcenia 
życia kulturalnego na wsi i 
mieście w środowisku młodzie 
ży. Odnoszę wrażenie, że ogar­
nięci wielką odnową, skupia­
jąc się na rozwiązywaniu za­
gadnień pryncypialnych, no­
wych — zapomnieliśmy o spra 
wach „starych”— o codziennej 
mrówczej organizatorskiej pra 
cy, do której należy powoły­
wanie nowych, bądź reakty­
wowanie zamarłych placówek 
kulturalnych na wsi, w ma­
łych miasteczkach i stolicach 
powiatów.

Boguszyn i Ostrów są przy­
kładem: przecież dobre świet­
lice, gdzie się czyta również 
Rodziewiczównę i Heming­
waya. gdzie się wystawia 
również „Mundur swa­
tem” i sztuki Zawieyskiego, 
gdzie zbiera się zarząd sprę­
żyście funkcjonującego LZS, 
niekoniecznie w zielono-czer- 
wonych dresach —, że klub 
młodzieży, w którym tańczy 
się sambę i oberka przy... li- 
moniadzie — to jest właśnie 
nasza polska droga do upo­
wszechnienia kultury.

Czesław MIĆHNIAK

Pierwsze ofiary pruskiego drylu
15 młodych rekrutów Bundeswehry poniosło śmierć w 
nurtach rzeki Iller podczas manewrów koło miejscowości 

Kempten w okręgu Allgdu.
Na zdjęciu: nurek zabezpieczony liną przygotowuje się 
do zejścia do rzeki w poszukiwaniu zwłok ofiar. Przypo­
minamy, że rekrutom kazano forsować rzekę bez żad­

nego zabezpieczenia.
Fot. — CAF

Późniejszy start

nie równa się przegrane]
(Ciąg dalszy ze str. 3) 

kości dochodu narodowego i 
zdolności mobilizacyjnej spo­
łeczeństwa do jego wypraco­
wywania.

Jeśli chodzi o wysokość do­
chodu narodowego na głowę 
ludności, to jesteśmy wpraw­
dzie dość daleko od przodu­
jących krajów kapitalistycz­
nych, ale z kolei my wyprze-

dzamy kraje gospodarczo za­
cofane. A pamiętajmy, że 
właśnie kraje zacofane go­
spodarczo decydują o prze­
ciętnej świata kapitalistycz­
nego.

Poniższa tabelka obrazuje 
kształtowanie się dochodu na 
rodowego na 1 mieszkańca 
na świecie w przeliczeniu na 
dolary i w stosunku rocznym.

sługi (wynosi to około 2O’/o), 
u nas zaś nie, przeto dochód 
jest szacowany zbyt nisko.

Ale i z taką poprawką wi­
dać, że daleko jesteśmy za 
przodującymi krajami.

Indie, Pakistan, Burma, Indonezja 
Czarna Afryka, Wietnam (razem 
45% ludności świata kapitali­
stycznego)

Ameryka Łacińska, kraje arabskie, 
Korea przed wojną, Chiny Ludowe

Argentyna, Brazylia, Grecja, Hi­
szpania, Portugalia, Turcja

Francja
Niemiecka Republika Federalna
Anglia
Szwecja, Kanada, Australia, Nowa 

Zelandia, Szwajcaria
Stany Zjednoczone Ameryki Płn.

50—80 dolar.

80—150 dolar.
150 i powyżej

700
około 800

850

ponad 1000

dolarów 
dolarów 
dolarów 
dolarów

dolarów
1850 dolarów

Gdzie w tej tabelce należa- otrzymalibyśmy 300 dolarów
loby umieścić Polskę? Nie 
łatwo na to pytanie odpowie­
dzieć, wobec trudności i po-

na głowę.
Jednakże niektórzy nasi e- 

konomiści twierdzą, że fak-
równania złotego i dolara, tyczna wartość dolara wynosi 
Według skorygowanego kur- 36—40 zł i tę sumę (tu zaw- 
su dolara (1 dolar=24 złote) sze lepiej nieco przesadzić!)

| Prawo i życie | Zwolnienie chorego pracownika
racownik przyjęty do pracy 
chorował dnia 20 maja, o

dnia 10 maja za­
czyna oświadczył

pracodawcy udając się do lekarza. Dnia 5 czerwca 
pracownik złożył dwa zaświadczenia lekarskie 
o niezdolności do pracy z powodu choroby, a mia­
nowicie za okresy: od 20 do 22 maja i od 29 maja 
do 2 czerwca. Dnia 5 czerwca osoba delegowana 
przez pracodawcę w celu przeprowadzenia kontroli 
stwierdziła w mieszkaniu pracownika, iż jest on 
jeszcze chory i posiada dalsze zwolnienie lekarskie 
na okres do 7 czerwca. Przedłużenia zwolnienia na 
następne okresy pracownik nie złożył.

W przedstawionym stanie rzeczy pracodawca 
uznał, że pracownik naruszył ciążące na nim obo­
wiązki wynikające z umowy o pracę i na tej pod­
stawie w dniu 13 czerwca zwolnił go bez wypowie­
dzenia.

We wszczętym przez pracownika procesie o od­
szkodowanie (z tytułu niezwłocznego rozwiązania 
umowy o pracę bez ważnej przyczyny) na podsta­
wie zaświadczeń lekarskich zostało stwierdzone, że 
pracownik faktycznie był nieprzerwanie chory od 
dnia 20 maja do dnia 10 lipca. Sąd uznał zatem, 
że zwolnienie pracownika było niedopuszczalne 
i przyznał mu odpowiednie odszkodowanie.

Pracodawca zasłaniał się twierdzeniem, że pracow 
nik nie złożył zaświadczeń lekarskich o niezdol­
ności do pracy za okresy: od 23 do 28 maja i od 
3 do 13 czerwca. Zdaniem pracodawcy, stanowiło 
to dostateczną podstawę do niezwłocznego zwol­
nienia pracownika, który w ten sposób naruszył 
ciążące na nim obowiązki.

Sąd Najwyższy nie podzielił tego poglądu i u- 
enał, ze w przedstawionym stanie rzeczy sam fakt

niezłożenia przez pracownika dalszego zwolnienia 
lekarskiego nie daje podstawy do niezwłocznego 
rozwiązania umowy o pracę.

Skoro pracodawca wiedział o chorobie pracowni­
ka, bo dnia 5 czerwca odebrał dwa zaświadczenia 
i^.kai^Kie, to decydując się na niezwłoczne zwolnie­
nie pracownika w dniu 13 czerwca powinien był 
uprzednio raz jeszcze sprawdzić, czy pracownik 
jest nadal rzeczywiście chory, czy też bez powodu 
zaniedbuje swoje obowiązki. Jeżeli sprawdzenia te­
go nie dokonał, to powinien był liczyć się z tym, 
że pracownik może wciąż choruje.

Sąd Najwyższy w orzeczeniu swym stwierdził, 
że „zasady współżycia społecznego i stosunek do 
człowieka pracy w Państwie Ludowym wymagają, 
aby pracodawca, który wie o trwającej przez pe­
wien czas chorobie pracownika, przed powzięciem 
tak ważnej decyzji, jaką jest natychmiastowe 
zwolnienie pracownika z pracy, sprawdził i upew­
nił się, czy pracownik nie jest nadal chory".

A więc przed zwolnieniem chorego pracownika, 
gdy pracodawca żywi wątpliwości, czy choroba 
jest rzeczywista, powinien on upewnić się, czy za­
chodzą warunki do zastosowania tak surowego 
środka, jakim jest niezwłoczne zwolnienie z pracy. 
Samo niezłożenie przez chorego pracownika dal­
szego zaświadczenia lekarskiego nie może stano­
wić podstawy do rozwiązania z nim umowy o pra­
cę bez wypowiedzenia, chyba, że niezdolność do 
pracy z powodu choroby trwa ponad trzy n?ie- 
siące (w pewnych wypadkach, np. w razie choro­
by zawodowej — ponad mić miesięcy).

przyjmuje się umownie przy 
naukowych rozważaniach. 
Przy takim kursie dochód na­
rodowy w Polsce wynosiłby 
185 dolarów na 1 mieszkańca.

Te porównania nie są pre­
cyzyjne, bo w krajach kapi­
talistycznych do dochodu na­
rodowego wlicza się także u-

stal
surówka żelazna 
cement 
węgiel

Podobne zestawienie dla 
krajów demokracji ludowej i 
dla 4 wysokouprzemysłowio- 
nych krajów kapitalistycz-

4 kraje
stal 
węgiel 
surówka żelazna

10
29,5

2,5
energia elektryczna 140

W. N.

Jeszcze porównujemy
Przewyższamy natomiast 

kraje kapitalistyczne w moż­
liwościach mobilizacji środ­
ków na rozwój gospodarczy, 
co oczywiście wynika z pano­
wania nad przemysłem i u- 
społecznienia rolnictwa. Im 
większy jest bowiem sektor 
drobnotowarowy, tym trud­
niej zgromadzić środki na ce­
le ogólnospołeczne.

Te nasze możliwości obra­
zuje rozmiar inwestycji. I 
choć wielkość inwestycji na 
głowę ludności jest w przo­
dujących krajach kapitali­
stycznych (USA, Anglia, 
NRF) 2- do ^-krotnie więk­
sza niż w Polsce, to nie świad 
czy to jeszcze o wielkich róż­
nicach w tempie wzrostu.

Tamte kraje większość in­
westycji przeznaczają na bu­
downictwo mieszkaniowe, u- 
śługi itp., my natomiast na 
rozwój produkcji. Stąd też 
przyrost produkcji jest w kra 
jach socjalistycznych propor 
cjonalnie znacznie wyższy niż 
w kapitalizmie.

Obrazują to poniższe zesta­
wienia.

W latach 1954/1955 przyrost 
produkcji w ZSRR i USA wy­
glądał następująco:

ZSRR
18
14
12.5
130

mln. 
min. 
min. 
min.

ton 18
ton 11 
ton, 12,5
ton spadek

USA
min. ton 
min. ton 
min. ton

nych Europy (Anglii, Belgii, 
Francji i Holandii) przy po­
równaniu lat 1937 i 1954 wy­
gląda tak:

min. 
min. 
min. 
mld.

kap.
ton 
ton 
ton 
kWh

kraje dem. lud.
11
16

50

min. ton 
min. ton 
min. ton 
mld. kWh

Rzecz jasna, istnieje jesz­
cze wiele innych czynników, 
które dają nam w sumie gor­
szy start do współzawodnic­
twa gospodarczego.

Tak na przykład inwesty­
cje na Zachodzie wymagają 
mniejszych niż u nas nakła­
dów uzupełniających. Prze­
cież w Polsce na każdego 
przybywającego ze wsi do 
miasta, potrzeba by co naj­
mniej 1 nową izbę. A więc w 
sytuacji, gdy mamy mniej

środków, koszty inwestycji są 
u nas wyższe niż u nich. Wy­
maga to koncentracji środ­
ków i sił na inwestycjach ma 
jących kluczowe znaczenie 
dla rozwoju gospodarki. Przy 
tym jednak nie można za­
pominać i o innych dziedzi­
nach, przynajmniej o tyle, by 
się nie cofały. Korekty wy­
maga na przykład w Polsce 
stosunek do rolnictwa, gdzie 
małe nakłady mogą dać duże

wyniki; podobnie — stosunek 
do zasobów surowcowych.

W postępie gospodarczym 
dużą rolę odgrywa nowa tech 
nika, gdzie znowu pod wzglę­
dem poziomu nauki jesteśmy 
bliscy osiągnięć światowych, 
jednak pod względem pozio­
mu produkcji — daiecy. Na 
szczęście trafiliśmy na okres 
drugiej rewolucji przemysło­
wej, co stwarza nam możli­
wości, w pewnych dziedzi­
nach, pójścia od razu „łeb w 
łeb".

Z tych, z konieczności skró 
towych, uwag wynika, że do 
pokojowego współzawodnic­
twa gospodarczego z kapita­
lizmem mamy gorsze pozycje 
wyjściowe. Szczególnie jaskra 
wo uwidacznia się to w wyso­
kości dochodu narodowego na 
1 mieszkańca. A jednak to my 
właśnie występujemy z ideą 
pokojowego współistnienia.

Tak się dzieje nie na sku­
tek ślepej wiary w wyższość 
naszej doktryny, lecz na sku­
tek wniosków z praktyki, 
która daje dowody, że nawet 
popełniając wiele błędów, ma 
my w ręku takie możliwości 
mobilizacji środków na roz­
wój gospodarczy, że nasz dy­
stans od przodujących kra­
jów systematycznie, choć po­
woli, się zmniejsza.

I dlatego, zdaje się, że od­
ważnie i z nadzieją możemy 
patrzeć w przyszłość, świat 
obecnie utwierdza się w prze­
konaniu, że w gruncie rzeczy 
powiedzenie „alternatywą po 
koju jest wojna" oznacza to 
samo, co „alternatywą życia 
jest śmierć" i to śmierć dla 
całych narodów, jeśli nie dla 
ludzkości w ogóle.

Pozostaje więc tylko współ­
istnienie i rywalizacja o pry­
mat — pokojowa i na polu 
przede wszystkim gospodar­
czym. Takiej zaś rywalizacji 
się nie obawiamy. Bo później 
szy start nie równa się prze­
granej na mecie.

M. S.

Biblioteczka historyczna
W: prenumeracie

Wydawnictwo „Wiedza Po­
wszechna" i „Dom Książki" ogła­
szają prenumeratę na popularną 
Biblioteczkę Wiedzy Historycznej. 
Obejmuje ona 20 książek już wy­
danych bądź tych, które ukażą 
się do końca bież. roku. Dalsze 
tomy zostaną wydane w następ­
nych latach. Prenumeratorzy o* 
trzymają 15-proc. rabatu od ceny 
katalogowej. Koszty przesyłki po­
nosi Dom Książki. Cena 20 tomów 
— 207,50 zł, 7 tomów (wyłączni® 
nowości) — 117,55 zł.

Prenumeratę należy zgłaszać do 
30 września pod adresem: ,,Dom 
Książki", Warszawa — ul. Mazo­
wiecka 9. Informacji w sprawie 
prenumeraty udziela również,,Wie 
dza Powszechna", Warszawa, ul.
Jasna 26. (M)
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Obwieszczenia
^ydział Komunikacji Drogowej, Prezydium 
Rady Narodowej m. Poznania podaje do wiado­
mości: w związku z budową domu mieszkal­
nego w ul. Solnej zamyka się w. w. ulicę z dn. 
10. VI. 57 r. dla ruchu kołowego na odcinku od 
ul. Działowej do ul. Marcinkowskiego. K3460

Komunikaty

Zawiadamia się wszystkich członków i byłych 
członków Spółdzielni Inwalidów Głuchonie­
mych „Jedność" w Poznaniu, ul. S. Engla 9, iż 
W terminie do dnia 31>7. 1957 r. należy odebrać 
z Kasy Spółdzielni niepobrane dywidendy z 
nadwyżek bilansowych lat ubiegłych oraz udzia­
ły wypowiedziane do końca 1956 r. Kwoty nie­
odebrane w tym terminie zostaną przelane na

Dziekanat Wydziału Filozof. Historycznego 
UAM podaje do wiadomości, że obrona pracy 
kandydackiej zast. prof. dr. Brygidy Kurbisów- 
ny odbędzie się w piątek, dnia 14 czerwca br. 
o godz. 10 w sali 18 Coli. Minus, ul. Stalingradz- 
ka 1. — Praca kandydacka pt. „Dziejopisarstwo 
wielkopolskie XIII—XIV w.“ oraz recenzje 
i autoreferat są do wglądu w Bibliotece Głów-

PUSTAKI
większą ilość-

ZAKUPI ZARAZ
Spółdzielnia Budo-

Łabo wygrać na Krajowej Loterii Pieniężnej!

nej UAM. K3463

wlano - Mieszkaniowa 
„ZJEDNOCZENIE”, 
Poznań - Górczyn, 
ul. Leszczyńska 37.

__________________16505g

fundusz zasobowy Spółdzielni. K3492
Przetarci j licytacje

Biuro Zbytu Sprzętu Pomiarowo - Kontrol­
nego w Poznaniu, ul. Wielka 21, jel. 80-96

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie
1. ca 200 sztuk regulatorów temperatury (za­

padkowych) do oporów termometrycznych 
„Ni“ i „Pt“ w wykonaniu profilowym,

i. ca 300 sztuk regulatorów temperatury (za­
padkowych) do termoelementów Fe-Co, Ni- 
Cr-Ni, Pt-Rh-Pt w wykonaniu profilowym.

Szczegóły techniczne do omówienia w Sekcji 
Inicjowania, ul. Wielka 21, I ptr., tel. 80-96 od 
godz. 7 do 15.

Oferty wraz z podaniem ceny i terminów wy­
konania należy składać do dnia 30 czerwca br.

K3421

ZMIANA TERMINU KONKURSU
SARP NR 242 

na projekt kościcła w Nowej Hucie 
Oddział SARP w Krakowie podaje do wiadomo­
ści, że termin Konkursu SARP nr 242 na pro­
jekt szkicowy kościoła w Nowej Hucie został 
przesunięty o jeden miesiąc. Nowy termin skła­
dania prac ustalono na dzień 1 sierpnia 1957 r. 
godz. 24.00. Dalsze zmiany w programie i wa­
runkach Konkursu oraz odpowiedzi na pytania 
dot. Konkursu otrzymać można we wszystkich 
Oddziałach SARP-u.

Sędzia Referent
Inż. arch. St. Juszczyk

K3438

SPÓŁDZIELNIA PRACY MUZYKÓW 
PEDAGOGÓW W POZN kNIU 

przyjmuje

Prawie co trzeci los wygrywa
W każdym ciągnieniu 5.100.000 zł

K3248

Poznańskie Zakłady Surowców Zielarskich w 
Poznaniu, ul. Składowa 13/18, tel. 518-86

OGŁASZAJĄ PRZETARG
na wykonanie remontu suszarni parowej. Bliż­
szych informacji udzieli Dział Gł. Mechanika. 
Oferty składać można do dnia 15 czerwca 57 r.

na nowy rok szkolny
w biurze

Spółdzielni, Poznań, ul. Libelta 26, tel. 28-86, co­
dziennie od 8—13. Polecamy również usługi stro­
jenia i napraw fortepianów i pianin. K3424

Zastrzegamy sobie wybór oferenta. K3484
Poznańskie Zjednoczenie Robót Lądowo-Inży- 

nleryjnych ogłasza 
przetarg na sprzedaż baraków i szop.

Informacje i bliższe dane w sprawie kupna uzy­
skać można pod adresem: P. Z. R. L. I., Poznań, 
Stary Rynek 77, tel. 80-91, codziennie od godz. 
8—12. Termin zgłoszeń upływa w dniu 19. 6. 
1957 r., tj. w dniu otwarcia przetargu. 16540g

KUPIĘ PARCELĘ 
w Poznaniu przy tram 
waju pod budowę do­
mu mieszkalnego, 4- 
wzgl. 5-kondygnacyj- 
nego. Front parceli 25 
do 30 mb, powierzch­
nia ca 1500 ms Pośre­
dnicy wykluczeni. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
K3410.

Wulkanizuję dętki, opony 
— specjalność wprawia­
nie drutów. Poznań, Ka­
tarzynki 8 przy Rynku 
Sródeckim. I5694g
Strojenia, naprawy pia­
nin. Drygas, Poznań, Chu 
doby 15, tel. 99-79. 15781g
Dywany, kilimy napra­
wiam. Poznań, Dzierżyń-
skiego 91. 15775g

Różne

Gminna Spółdzielnia Szamocin ogłasza 
przetarg na budowę linii 220/380 W.

na przestrzeni 1 km. Oferty należy składać do 
dnia 10 czerwca 1957 r. Zarząd zastrzega sobie
prawo wyboru oferenta. K2468
Białogardzkie Zakłady Przemysłu Drzewnego 
w Białogardzie, ul. Chocimska nr 5 ogłaszają

PRZETARG
na kupno jednego kotła parowego systemu Wal­
czak z jedną płomienicą o powierzchni ogrze­
walnej 22—25 m3, o ciśnieniu 6—8 Atm. Termin 
składania ofert do dnia 30 czerwca 1957 r. W 
przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
uspołecznione 1 prywatne. — Zastrzega się pra-
wo dowolnego wyboru oferenta. K3467

Dnia 8 czerwca 1957 zasnęła w Bogu po cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
w wieku lat 73, moja nigdy niezapomniana żo­
na, nasza najdroższa matka i teściowa, śp.

z Dąbrowskich

Pelagia Piłat
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, we wtorek, dnia 

11 bm. o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

W ciężkim smutku pogrążeni 
mąż, syn i synowa

Poznań, Stęszewska 25. 16896g

Dnia 9 czerwca 1957 zmarła po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach nasza najukochańsza i naj­
troskliwsza matka, teściowa, babcia, siostra, 
szwagierka 1 ciocia, śp.

z Cieślińskich

Stefania Orlikowska
przeżywszy lat 70.

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 czerwca 1957 o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu parafialnym na Gór- 
czynie.

W ciężkim smutku pogrążeni 
córki, zięciowie 1 wnuki 

Poznań, Rutkowskiego 23. 16930g

Dnia 8 czerwca 1957 zmarł, śp.

Naprawa maszyn do pisa­
nia to specjalność war­
sztatu: Piotr Pieprzycki, 
Poznań, aleje Marcinków 
skiego 26, telefon 23-63.

15024g
Suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra­
nia, rzeczy na żałobę po­
leca wypożyczalnia. Po­
znań, ul. Dzierżyńskiego
61. 15509g

Wy pożyczam porcelanę, 
szkło na zabawy, uroczy­
stości. Poznań, Żydowska
33. 15610g

Suknie ślubne taftowe, ko 
ronkowe, nylonowe (wiel 
ki wybór), welony wypo­
życza „Elegancja”, Po­
znań, Mickiewicza 13.

15207g

Obuwie na kauczuku, mi- 
krogumie, opony, dętki 
naprawia „Wigum”, Po­
znań, ul. Strzelecka 21, 
tel. 96-40. 15917g
Poszukuję wspólnika z go 
tówką 100 000 zł do pro­
dukcji materiałów anty­
importowych na prowin­
cji. Lokal, surowiec i 
zbyt zapewniony. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 15992g.

Na letnisko wśród lasów 
i jezior oddam pokoje. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
27977p.
Wykonuję szybko dachów 
czarki różnego typu. War­
sztat ślusarski. Wrocław- 
Brochów, Powstańców 5 
m. 4. K3471
4 nowe opony 600X16 za­
mienię na 550X16. Poznań,

16193gtel, 11-91.

Dnia 9 czerwca 1957 r. zasnęła w Bogu, opatrzo­
na Sakramentami św., przeżywszy lat 79, nasza 
ukochana matka, teściowa i babcia, śp.

z Musiałów

Helena Kotowska

Zakupimy 
pompy kwa- 

soodporne wirnikowe 
i ssącotłoczące o prze­
kroju 1—2,5 cala. Ofer­
ty prosimy kierować 
na adres Gnieźnieńskie 
Miejskie Przedsiębior­
stwo Spożywcze Prze­
mysłu Terenowego — 
Gniezno, Park Kościu-
szki 17. K3455

FIRMA 
„AUTO - BAZAR” 

Poznań, ul. Kościelna « 
tel. 515-86 . 
poleca 
ZEGARY 

TAKSOMETRY 
oraz części samochodo­

we i motocyklowe 
do wszystkich typów. 

16490g

UWAGA
Czytelnicy „Ruchu Muzycznego"!

Przypominamy, że z dniem 10 czerwca br. upły­
wa termin przedpłaty na prenumeratę za HI 
kwartał lub 11 półrocze 1957 r. Zgłoszenia przyj­
mują urzędy pocztowe i listonosze. — Czytelni­
cy, którzy zaabonują „Ruch Muzyczny” na II pół­
rocze 1957 r. otrzymają gratis Muzyczny Kalen­
darz Informator P. W. M. na rok 1958. K3440

Wojewódzka Kolumna 
Transportu Sanitarnego 

we Wrocławiu, ul. Mikołaja Reja 13, tel. 82-17

Sfpfzeefo 
przedsiębiorstwom państwowym i spółdzielczym 
OSTRZAŁKĘ uniwersalną do wierteł 
PUNKTARKĘ elektryczną 
STOŁY SPAWALNICZE 
CZĘŚCI ZAMIENNE do samochodu m-kl „Re­

nault” typ R-2060
CZĘŚCI ZAMIENNE do samochodu osobowego 

m-kl „Fiat”, typ 110 B 1 1100 BL
Wszystkie urządzenia i części są fabrycznie nowe

K3259

Ekspresy wiedeńskie
DO PARZENIA KAWY

Dr. Śmiałkowi za wyle­
czenie z ciężkiej choroby 
matki mojej A. Przybyły 
oraz siostrze Helenie Wie- 
lebie i całemu personelowi 
szpitala w Wolsztynie Od­
działu Zakaźnego, za tro­
skliwą opiekę, serdeczne 
podziękowanie składa cór­
ka Maria Szczurek, Po­
znań, Marcinkowskiego 2a.

J6115g
Panu dr. J, Kaczmarkowi 
ze szpitala św. Józefa za 
szczęśliwie przeprowadzo­
ną operację oraz opiekę 
nad naszym synem An­
drzejem składają serdecz­
ne podziękowanie Szy­
mańscy, Poznań, Szama­
rzewskiego 27 m. 14.

16175g
Poszukuję wspólnika po­
siadającego teren na ho­
dowlę nutrii. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 16120g.

Kto pożyczy 25—40 tys. zł. 
Warunki do omówienia. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
nr 16129g.

Wirówki do mleka, na­
prawy, części wymienne 
wszelkich typów i prace 
frezarskie wykonuję i wy 
syłam ha życzenie za po­
braniem pocztowym. War­
sztat Tokarsko - Mecha­
niczny, Wł. Niemczewski, 
Poznań, ul. Magazynowa 
11, przy dworcu autobu-
sowym. 16125g

Wszystkim, którzy 
wzięli udział w po­
grzebie śp.

Wawrzyna
Grabarkiewicza

Pogotowie szewskie „Do­
rota”, Poznań, Małeckie­
go 34 — naprawia obuwie 
w terminie 2 dni oraz na 
poczekaniu. Poleca obu-

ZAkUP.Ą

wie miarowe. 16149g
Niemowlę, chłopca oddam 
na własność. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 16162g. 
Letnisko dla 2 osób w le­
śniczówce (las, jezioro) 
wraz z utrzymaniem po­
szukuję na okres od 20 
czerwca do 31 lipca. Ofer­
ty z podaniem warunków 
do Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 16163g.
Posiadam parcelę przy 
Ostroroga, 2 min. od tram­
waju, uzbrojoną. Szukam 
wspólnika do budowy 
domku bliźniaczego. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 16176g.
Małżeństwo przyjmie nie­
mowlę dziewczynkę lub 
większą na własne. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 16226g
Poszukuję osoby posiada­
jącą gotówkę w Niemczech 
Zachodnich. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 16231g.

Wspólnika do warsztatu 
rzemieślniczego na pro­
wincji z gotówką 15 000 zł 
poszukuję. Oferty Biueo 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 16385g.

Poznańskie
Zakłady Gastronomiczne „Kawiarnie0

Poznań# uL Wielka nr 19
 K348I

„MOTO-SERV1CE”
Poznań, ul. Słowackiego 28 poleca: pompy i cy- 
linderki hamulcowe, końcówki sterowe, bolce 
zwrotnicze, resorowe i tłokowe, pakunki pod 
głowice, tarcze sprzęgłowe, wałki pompy wod­
nej typ U. S. A., akumulatory samochodowe 
i motocyklowe oraz akcesoria do samochodów 
ciężarowych, osobowych typowych i nie typo-
wych. 16717^

Strojenia, naprawy pianin, Kawaler po 40, wysoki, 
wykonuję. K. Drygas, Po- ’ domator, bez nałogów, re-
znań, 
99-79.

Chudoby 15, tel. • ligijny, miłośnik przyro-
16232g

Poszukuję taksometru ce­
lem wypożyczenia — pła­
cę 300 zł miesięcznie. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 16260g.
Artystycznie ceruję wszel 
ką garderobę fachowo, 
szybko. Poznań, Engla 11

dy, na stanowisku, posia­
dający. wykształcenie śre­
dnie, nieruchomość, po­
zna odpowiednią pannę, 
najchętniej wysoką bru­
netkę do lat 35. Rozwódki 
wykluczone. Oferty z fo­
tografią kierować do Biu­
ra Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 16178g.

m. 9. 16265g Małżeństwa kojarzy w 
kraju i zagranicą biuro 
matrymonialne „Małżeń­
stwo”, Poznań, ul. Libel­
ta 29 m. 2. Biuro czynna 
w dni powszednie od godz.

Administrację domów 
przyjmę. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 16456g._____________  
Kto wydzierżawi lokal w 
Poznaniu na odczyty, kil­
ka godzin tygodniowo? 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
I6479g.____________________  
Farbowanie i uszlachetnia 
nie skór baranich oraz 
farbowanie wszelkich In­
nych wykonuję. Farbiar- 
nia Futer, Poznań, Mosto-

15—19. 1618flg
Wdowa po 60-ce, posiada­
jąca domek z mieszka­
niem, pozna wdowca. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
16426g.

Kolegom i Przyjacio­
łom Urzędu Pocztowe­
go w Nowym Tomy­
ślu, Zbąszyniu, Lwów­
ku i Grodzisku, wszy­
stkim, którzy okazali 
współczucie oraz wzię­
li udział w pogrzebie

Jana W?rpsfa

Wa 20. 16514g

Wdowiec samotny, lat 63, 
materialnie niezależny, za 
pozna samotną do lat 54 
w celu matrymonialnym. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
16353g.___________________  
Wdowa lat 40, niebiedna, 
pozna rzemieślnika w ce­
lu matrymonialnym, tylko 
stolarza lub tapicera. O. 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
163&3g.___________________  
Wdowca, materialnie nie­
zależnego, do lat 68, na 
stanowisku pozna wdowa 
z mieszkaniem. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 16398g.

16697g córka

płać” składa 
rodziną

Zbąszyń, dnia 6. 6. 57 
16566g

serdeczne „Bóg

Piotra Gniotczyko
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa 
żona z dziećmi

Nabożeństwo żałobne i pogrzeb odbędą się 
w środę 12 bm. o godz. 10 w Śmiglu.

W smutku pogrążona
rodzina

Smigie-, Szczecin, Warszawa, Żnin. 16931g

za-

16495g

Julian Wachowski

Poznań, Głogowska 271.

WSPÓŁPRACOWNICY
16907g

W ciężkim smutku 'Ogrążeni ■ 
żona, brat i rodzina

18962$ g
.. ................................................................ IMI, AU

Przewielebnemu Duchowieństwu, Dyrekcji, 
POP, Radzie Zakładowej oraz Pracownikom 
PZG-Wschód, Lokatorom domu oraz wszystkim 
Krewnym i Znajomym za udział w pogrzebie 
oraz liczne wieńce i kwiaty, złożone na grobie 
mego najdroższego męża i ukochanego ojca, śp.

Tadeusz Bentkiewicz
kierownik ZSLS nr 3 w Poznaniu

W Zmarłym traci załoga zakładu powszechnie bardzo lubanego I 
Rego kierownika i człowieka, długoletniego pilota i pracownika lotnictwa 
cywilnego.

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, we wtorek, dnia 11 bm. o godz. *« z kaplicy 
cmentarnej na Junikowie.

RADA ZAKŁADOWA

t
Dnia 8. 6. 1957 r. zmarł po ciężkich cierpieniach, zaopatrzony Sakramen­

tami św., przeżywszy lat 58, śp.

Józef Fikus
długoletni st. księgowy Szpitala Pow. w Pleszewie

W Zmarłym straciliśmy wzorowego i sumiennego pracownika.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 11. 6. 1957 o godz. 9.

DYREKCJA i PRACOWNICY SZPITALA POW. W PLESZEWIE

oraz okazali nam wy­
razy współczucia skła­
dam

SERDECZNE
PODZIĘKOWANIE

Wielebnemu Duchowieństwu, J.- Magn. Rekto­
rowi W. S. R. Prof. dr. Gawęckiemu, Dziekano­
wi dr. Kajowi. Prof. dr. Witkowskiemu, Sena­
towi i Radzie Wydziału Zootechh., Tow. Przyj. 
Nauk, Pracownikom Katedry Rybactwa, Przed­
stawicielom Młodzieży Akad., Woj. Radzie Łow., 
Kołu Łow. 103, Studentom WSR i Wszystkim 
Uczestnikom uroczystości pogrzebowych za u- 
czczenie pamięci

prof. dr. Edwarda Schechtla
oraz za wieńce, kwiaty i wyrazy współczucia

Kto pożyczy' 30 ooo zł? o- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
16535g._______ _____ ______
Zakład Elektrotechniczny 
inż. Kazimierz Pruchnie- 
wicz, Czersk, ul. Chojnic­
ka 38 poleca wykonanie 
reklam neonowych. Gwa­
rantuje wykonanie szyb­
kie, Solidne i fachowe.

16435g

Matrymonialne
Kawaler lat 49, samotny, 
inteligentny, zamiejscowy 
pozna panią w celu ma­
trymonialnym (z miasta, 
wsi). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego. 3 
dla 27983p.

Przewielebnemu Du^ 
chowieństwu, Krew­
nym, Znajomym oraz 
Pracownikom Przy­
chodni Obwodowej i 
wszystkim, którzy od­
dali ostatnią przysłu­
gę mej drogiej żonie 
śp.

Felicji 
Nowakowej 

oraz za wieńce 1 kwia­
ty składam serdeczne 

Bóg zapłaci
Międzychód

mąż 
16716g

I6768g.

serdeczne podziękowanie
składają 

żona i rodzina.

Przewielebnemu Duchowieństwu, Delegacji 
Związku Powstańców Wielkopolskich, Kolegom 
z b. Izby Przemysłowo-Handlowej i z Zarządu 
Zrzeszenia Właścicieli Nieruchomości, Pracow­
nikom b. firmy „Blask”, wszystkim Przyjacio­
łom, Znajomym i Krewnym, za liczny udział w 
pogrzebie mojego nigdy niezapomnianego męża, 
naszego ojca, teścia i dziadka, śp.

Jana Ka ewsklego
za wieńce i kwiaty oraz złożone wyrazy szcze­
rego współczucia składa

serdeczne podziękowanie
16727g żona z rodziną.

Dnia 9 czerwca 1957 zmarł po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najukochańszy mąż, brat i wujek, *p.

przeżywszy lat 66.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 13 bm. o godz. 10.30 z kaplicy 

cmentarnej na Górczynfe.

Panna lat 25, ze średnim 
wykształceniem, miła błon 
dynka, posiadająca dom 
z ogrodem na prowincji, 
z braku znajomości pozna 
pana do lat 30, rzemieślni 
ka, najchętniej krawca. 
Oferty szczegółowe, moż­
liwie z fotografią Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 27703p.
Wdowa pozna rzemieślni­
ka po czterdziestce, ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 16024g.

Inżynier lat 34, pozna pa­
nią przystojną i inteligent 
ną. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 16074g.

Kawaler lat 35, ciemny 
blondyn, dobry rolnik, re 
ligijny i pracowity, ą bra 
ku znajomości pozna re­
ligijną i uczciwą pannę z 
małym gospodarstwem lub 
z gotówką. Rozwiedzione 
wykluczone. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 16498g.

Wykształcona panna, pra­
cująca, niebiedna, z Po­
znańskiego, pozna kawale­
ra do lat 32 z wyższym wy 
kształceniem, religijnego, 
raczej wysokiego wzrostu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
16471g. ___ _____
Pani ze średnim wykształ­
ceniem, posiadająca mie-
szkanie, pozna pana od
35—45 lat. Rozwledzeni wy
kluczeni. Oferty Biuro
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 16516g.
Samotny lat 36, dobrze sy­
tuowany, na poważnym 
stanowisku, z własnym 
mieszkaniem, pozna panią 
miłego usposobienia do 
lat 36. Fotografie mile wi 
dziane. Zwrot zapewnio­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 16595g.________
Inżynier, kawaler, przy­
stojny, zapozna pannę wy 
soce kulturalną, przystoj­
ną, pogodną, do lat 32. 
Poważne oferty z fotogra 
fiami (zwrot l dyskrecja 
sapewnione) do Biura O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 16617g.
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ielu gości na Targach zainteresowały maszyny rolnicze. 
Już w pierwszym dniu przedstawiciele różnych instytucji 
handlowych zatrzymywali się tutaj i dowiadywali o szcze­

góły, cenę i możliwości transakcji.
Na zdjęciu: zainteresoioani przy czeskim pługu trakto­

rowym. Fot. K. Przychodzki

Turek leży na skraju województwa, w odległości 135 km 
od Poznania. Nie można dojechać do niego koleją, gdyż 
linie PKP normalnotorowe omijają to miasto. A więc mało 
kto widzi i wie o problemach tego miasta nad rzeczką Kieł 
baską.

PROBLEMY TURECKIE

Turek powstał i rozwinął się 
w okresie tworzenia się prze­
mysłu włókienniczego. Od stu 
lat z pokolenia w pokolenie 
przekazuje się tradycje tkaczy, 
pracujących najczęściej na 
prostych chałupniczych war­
sztatach. Także w warunkach 
chałupniczych wyrabiano tu 
masowo tanią konfekcję w 
okresie międzywojennym. Na­
leży stwierdzić, że w Turku 
znalazło się wielu ludzi ambit­
nych, którzy w najtrudniej­
szych okresach, kiedy gospo­
darcza strona miast prowin­
cjonalnych upadała, potrafili z 
całą energią zorganizować sze­
reg warsztatów pracy. Dziś te 
warsztaty w pełni pracują. 
Istnieje oczywiście problem 
bezrobocia, tym dotkliwszy, że 
miasto odcięte jest od świata 
brakiem linii kolejowej, lecz 
nie można Turka porównać z 
innymi miastami powiatowy­
mi, które w ciągu ostatnich 
lat pozamierały gospodarczo.

DYNAMICZNE 
SPÓŁDZIELNIE

Około 1000 ludzi zatrudniają 
Zakłady Jedwabnicze, które z 
roku na rok rozwijają się i 
rozbudowują. Należy zazna­
czyć, że są one nowocześnie 
wyposażone i tworzą już pra­
wie całą dzielnicę w mieście.

Brak linii kolejowej spowo­
dował rozwój stacji PKS. Zo­
stała wybudowana wielka baza 
z dużymi warsztatami napraw 
czy mi. Turecki PKS obsługuje 
trzy powiaty mając także sta­
cje w Koninie i w Kole. Jest 
to większe przedsiębiorstwo, 
które pomimo wielu narzekań 
ze strony pasażerów i odbior­
ców usług transportowych ma 
poza sobą poważne wyniki.

Teatry
KALISZ — „Wesele Fonsia", 

KOŁO — „Milczenie".

W Poznaniu: 
.BaronOPERA: wtorek

cygaiiski" (przedstawienie za­
mknięte), i „Łatane"; środa — 
„Pan Twardowski"; czwartek 
— „Jaś i Małgosia" (przedsta­
wienie zamknięte), i „Holender 

ł

„Carmen";tułacz"; piątek
sobota .Madame Butter-
fly"; niedziela — „Śpiąca kró­
lewna" (przedstaw, zamknięte) 
i „Opowieści Hoffmanna"; 
POLSKI: wtorek — „Angełi- 
ca", środa, czwartek i piątek 
— „Szklanka wody", sobota — 
„Henryk IV", niedziela — 
„Wieczór trzech króli" i „Hen­
ryk IV", poniedziałek — 
„Szklanka wody". NOWY: 
wtorek, środa i czwartek — 
„Pułapka na myszy", piątek i 
sobota — „Bal złodziejaszków", 
niedziela — „Nina" i „Bal zło­
dziejaszków", poniedziałek — 
„Nina"; OPERETKA POZNAN 
SKA: od wtorku do piątku — 
„Krysia Leśniczanka", od so­
boty do poniedziałku — „Wik­
toria i jej huzar"; KOMEDIA 
MUZYCZNA: od wtorku do 
poniedziałku — „Panna Nitom 
che"; SATYRY: wtorek A śro­
da: „Lekarz z urojenia", od 
czwartku do niedzieli — „Jutro 
pogoda"; LALKI I AKTORA: 
od wtorku do piątku — przed­
stawienia zamknięte, sobota — 
„Janek wędrowniczek" i „Baśń

Stacja rozbudowana jest z roz 
machem i posiada ładne roz­
wiązanie architektoniczne.

Turecka (lub jak inni wolą, 
Turkowska) Fabryka Przetwo­
rów Warzywnych pracuje nie 
tylko na rynek krajowy, ale i 
dla zagranicy. Jej specjalno­
ścią są ogórki konserwowane, 
grzyby, chrzan, a także i duże 
ilości kapusty.

Lecz najbardziej chyba dla 
Turka są charakterystyczne 
spółdzielcze zakłady pracy, któ 
re tętnią życiem i rozmachem. 
Oto kilka przykładów.

Spółdzielnia Pracy „Tkacz" sku­
pia dziesiątki fachowców. Spół­
dzielnia wyrabia różne płótna, 
lecz największe powodzenie mają 
przeróżne kapy na łóżka. „Tkacz“ 
pracuje doskonale, dając nie tylko 
dobre i pożądane towary na rynek, 
ale równocześnie dobre zarobki 
swym członkom. Posłuchajcie człon 
kowie innych spółdzielni pracy! 
Spółdzielcy z tureckiego „Tkacza" 
poza poborami, przy podziale zy­
sku otrzymali sumy proporcjonal­
ne do wypracowanych jednostek. 
Podzielony zysk wynosił często na 
członka 5.000 zł. A tu trzeba za­
znaczyć, że spółdzielnia równo­
cześnie przeznacza odpowiednie 
sumy na inwestycje. W tym roku 
— na przykład — buduje nową 
wielką halę maszyn, co pozwoli 
zwiększyć prawie dwukrotnie pro 
dukcję, przeznaczyła też duże su­
my na budowę jednego bloku 
mieszkalnego dla członków.

Spółdzielnia „Chałupnik" roz- 
daje pracę swym członkom do do­
mów. Tam na dość prymitywnych 
warsztatach wykonują płótna ce­
nione na rynku i chętnie naby­
wane. Chociaż nie ma takiego roz

Kiedy jesteś w LES1E — 
bądź ostrożny z OGNIEM 
Nie rozpalaj ognisk!

o pięknej Parysadzie", niedzie
.Janek wędrowniczek";la

KUŹNICA: środa — „Konrad 
Wallenrod", od czwartku do 
poniedziałku — „List z tamtego 
świata".

Kina
KALISZ — Wolność: „Dziw­

ne życzenie pana Barda", Sty­
lowe: „Ganga"; OSTRÓW — 
Przodownik: „Róże dla Betti- 
ny“, Słońce: „Złota karoca"; 
GNIEZNO — Polonia: „Noc 
jest moim królestwem", Lech: 
„Trzy kobiety"; LESZNO — 
Sportowiec: „Lady Hamilton".

Radio *
PROGRAM I 
Fala 1322 m

15.10 — wirtuozi muz. rozryw 
kowej, 15.45 — stare francuskie 
romanse z XVIII wieku, 16 — 
z życia Zw. Radzieckiego, 16.30 

i

cze-— aud. harcerska, 16.40 — ( 
go chętnie słuchamy, 17.15 
odpowiadamy słuchaczom 
sprawach międzynar., 17.25

w

AEC muzyczne, 18 — rep. lite­
racki, 18.20 — suita z baletu 
„Mars i Flora", 18.45 — muz. 
taneczna, 19.05 — d. c. muz. ta­
necznej, 19.18 — obrona Ksan- 
typy — słuch., 20.58 — sygnał 
geodezyjny, 21.30 — piosenki 
francuskie, 21.50 — pięć minut 

muz.o wychowaniu, 21.55
taneczna, 22.24 — miłośnikom 
muz. kameralnej.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.04, 
15, 19, 21 i 23.

* 
*

( 
(

i *
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SPÓŁDZIELCY 
podnoszą gospodarkę rolną

W powiecie pleszewskim 
istnieje nadal 6 spółdzielni 
produkcyjnych, a mianowicie 
w Augustynowie. Maliniu, 
Trzebowie, Fabianowie, No­
wym świecie i Lutni. O tym, 
że spółdzielniom po przeło­
mie październikowym gospo­
daruje się coraz lepiej, świad 
czy fakt, że' wszystkie z nich 
zaopatrzyły się w ciągniki i 
maszyny rolnicze, a spółdziel 
niaprodukcyjna „Nowy świat" 
nabyła nawet 3 traktory. Je­
dynie spółdzielnia produkcyj­
na w Lutni dotychczas nie do 
konała jeszcze zakupu ciągni 
ka. Spółdzielnie stosują obec 
nie różne formy dla uzyska­
nia jak najlepszych wyników 
z gospodarki zespołowej.

Nowe formy mają charak­
ter doświadczalny. Najlepsze 
z nich i najdogodniejsze dla

machu jak „Tkacz", jednak i ta 
spółdzielnia umiała zdobyć się na 
budowę bloku mieszkalnego dla 
swych członków.

Spółdzielnia Wielobranżowa u- 
rządziła niedawno w nowozbudo- 
wanym pawilonie szereg warszta­
tów, a więc warsztat szewski, 
szwalnię, zakłady rymarskie, ko- 
szulnicze, ślusarskie, stolarskie, a 
nawet betoniarskie. Turek posiada 
jeszcze i inne spółdzielnie pracy 
jak Stolarską Spółdzielnię Pracy 
„Zgoda", pracującą już w mniej­
szym zakresie, Spółdzielnię Mle­
czarską itd. Wszystkie spółdzielnie 
mimo trudnych warunków, jakie 
stwarza brak opieki odległych 
władz wojewódzkich, mimo kłopo­
tów ze sprowadzaniem surowców 
i zbywaniem produkcji z racji bra 
ku komunikacji, mają pomyślne 
wyniki. Jest to zasługą ludzi ofiar 
nych szczerze oddanych dobru 
swych spółdzielni.

Gdy mowa o warunkach roz 
woju gospodarczego, trudno 
przemilczeć, że na ziemi powia 
tu tureckiego czynne są ka­
mieniołomy wapieni budowla­
nych, że zamierza się wybudo 
wać kopalnię węgla brunatne­
go koło Władysławowa. Nie 
pomińmy też złóż rudy żelaz­
nej, tzw, darniowej koło Bi- 
bianny i Smaszewa. Chwilowo 
używają jej miejscowi chłopi 
jako materiału budowlanego, 
lecz chyba już niedługi czas 
nas dzieli, kiedy znów będzie 
się z miejscowych rud wyta­
piać w naszych hutach żelazo.

NIE SAMYM CHLEBEM...
W odciętym od świata Tur­

ku problemy kulturalne nie 
należą do prostych. Poza au­
tobusami można się tu dostać 
kolejką wąskotorową z Kali­
sza. Przejazd 58 km trwa 3 go­
dziny. Pociąg porusza się więc 
z szybkością, (a raczej powol­
nością) dziewiętnastu kilome­
trów na godzinę (w drugiej po 
łowię XX wieku!). Znów trze­
ba podkreślić zapobiegliwość 
mieszkańców Turka. Z inicja­
tywy i olbrzymiego poświęce­
nia takich ludzi jak np. ob. 
M. Kaczorowski, został zbudo­
wany „Dom Strażaka”. Dom 
ten powstał prawie z niczego, 
bez pomocy zewnętrznej. Mie­
ści się tu piękna sala, znalazł 
gościnę Powiatowy Dom Kul­
tury, a nawet i hotel. W PDK 
występują przyjezdne zespoły 
oraz odbywają się przedstawię 
nia teatrów objazdowych z 
Lodzi, Kalisza, Gniezna. Często 
widzi się też występy miejsco­
wych zespołów bądź szkolą­
cych się przy PDK, bądź też 
młodzieży gimnazjalnej.

Turek rozwinął się dopiero 
w XIX wieku. Stąd mało tu 
zabytków dawnej przeszłości. 
W neogotyckim kościele naj­
większą ozdobą jest wspaniała 
polichromia Mehoffera. Mimo 
walorów okolicy oraz dużej 
ilości ludzi pracujących i mło­
dzieży nie ma w Turku ośrod­
ka PTT-K. A przecież nie brak 
tu i pagórków nadających się 
do uprawiania narciarstwa zi­
mą, ani ruin zabytkowych w 
Wyszynie, czy Uniejowie. Po­
nieważ Kiełbaska jest nie­
wielką rzeczką, turkowiacy 
mogą znaleźć odpoczynek nie­
dzielny nad Wartą w pobli­
skim Uniejowie, i tu zażywać 
kąpieli. W samym Turku w nie 
długim czasie ma powstać ba­
sen kąpielowy w parku.

A przydałaby się kanaliza­
cja, wodociągi i normalnotoro­
wa linia kolejowa. I Turek 
cierpi na trudności mieszka­
niowe. Dopiero ostatnio dużo 
się remontuje i buduje, aby 
odrobić dawne zaniedbania.

Z. PĘCHERSKI 

obecnych i przyszłych spół­
dzielców zostaną przyjęte. 
Jedno jest pewne, że gospo­
darka zespołowa po usunięciu 
błędów przeszłości jest na­
prawdę bardziej wydajna i 
opłacalna, (sh)

„Koziołki"
komunikują

Na IV Poznańską Grę Licz­
bową „Koziołki" na dzień 9 
bm. wpłynęło kuponów 
226.075 na łączną wartość 
678.225 zł. Z tego na fundusz 
nagród przypada 339.112,50 
zł. W wyniku losowania padły 
następujące numery 34—47— 
56—61—82.

Następne losowanie odbę­
dzie się w dniu 16 bm.

Organizatorzy proszą wszy 
s^kich uczestników gry o 
składanie kuponów w punk­
tach odbioru na początku ty­
godnia w celu uniknięcia ko­
lejek w ostatnich dniach.

Wojewódzka narsda 
wychowawczyń 
przedszkoli

Przed paru dniami odbyła się 
w Kaliszu jednodniowa konferen­
cja metodyczna instruktorów wy­
chowania przedszkolnego z całego 
województwa. Referat na temat 
„Prawidłowa postawa dziecka’4 
wygłosiła prof. Liceum Pedago­
gicznego, ob. Eitzowa. Pokazową 
lekcję wychowania fizycznego pro­
wadziły wych. Skuratka i Jazdow- 
ska. Następnie zwiedzono wzorowe 
przedszkole budowlanych, (t)

PDK w Gostyniu 
otwiera podwoje

Coraz bardziej ożywia się 
życie kulturalne Gostynia. Po 
wielu staraniach i tarapatach 
zdołano wreszcie częściowo 
wyremontować Strzelnicę za­
mienioną na Powiatowy Dom 
Kultury. W jednej z kilku 
sal oddanych do użytku — 
widowiskowej—już w sobotę 
nowopowstały amatorski ze­
spół teatralny pokaże „Wo­
dewil Krakowski". Będzie to 
pierwsza w Gostyniu od 
wielu lat sztuka teatralna wy 
stawiona przez miejscowych 
amatorów.

Kierownictwo PDK ma wie 
le projektów, życzymy PDK 
w Gostyniu wiele sukcesów 
w rozpoczętej pracy kultural 
nej. (w)

zwycięstwa 
w Racocie

W Racocie pod Kościanem za­
kończyły się międzynarodowe za­
wody w pięcioboju nowoczesnym 
z udziałem zawodników węgier­
skich. oraz naszej kadry narodo­
wej. Niespodziewane zwycięstwo 
odniósł Cerus — zawodnik war­
szawskiego AZS, który wyprzedził 
minimalnie Mazura WKS — Legia 
i najlepszego z zawodników węgier 
skich — Jacoba. Walka o zwycię­
stwo była bardzo zacięta, o czym 
świadczy między innymi fakt, że 
po czterech konkurencjach zawo­
dów prowadził jeszcze Węgier Ja- 
cob, mając na swoim koncie 
3.344,5 pkt., to jest o 48 pkt. wię­
cej od Gerusa.

Polacy byli zdecydowanie lepsi 
od Węgrów w biegu przełajowym, 
dzięki czemu zdołali nadrobić róż 
nicę punktową, przeważając szalę 
zwycięstwa na korzyść naszego ze­
społu.

Punktacja ogólna — indywidual­
na:
1. Cerus AZS Warszawa 4.389,5 pkt. 
2. Mazur WKS Legia 4.362,5 pkt. 
3. Jacob Węgry 4.329,5 pkt.

Drużynowo zwyciężyła Polska 
kadra ,.B“ (Cerus, Lipski. Ka­
czor), zdobywając 12.264 pkt.; pol­
ska kadra „A" (Mazur, Bogdan, 
Przybylski) — 11.928,5 pkt. Druży­
na węgierska zdobyła łącznie 
11.887,5 pkt.

tyielkim sukcesem Polaków za­
kończył się w Memoriale Kusociń- 
skiego rzut oszczepem. W pierw­
szej szóstce — pięciu reprezentan­
tów Polski. Cybułenko (ZSRR) u- 
plasował się dopiero na piątej po­

Ciężko wywalczone zwycięstwo
Rudej Hvezdy

Żużlowcy czechosłowackiej „Ru­
dej Hvezdy” — Praga w meczu z 
RKKS w Rawiczu nie sprawili za­
wodu w liczbie około 19 tysięcy 
osób zgromadzonej publiczności.

Goście zjechali na trzy występy 
do Polski w swym najsilniejszym 
składzie, ze znanym Havelką na 
czele. Zespół gospodarzy, zasilony 
został Bentkiem z Ostrowa oraz 
Nowackim z poznańskiej Olimpii.

Główna jednak uwaga widowni 
skierowana była na pojedynek 
dwóch asów bieżni — Havelkę i 
jednego z naszych najlepszych 
żużlowców — Floriana Kapałę. 
Mają oni już swe „porachunki". 
Stan ich dotychczasowych spotkań 
wynosił 1:1. I tym razem wynik 
pozostał remisowy. W pierwszym 
wyścigu na rawickim torze wygrał 
popularny Florek, w biegu rewan­
żowym, dwunastym z kolei, zwy­
ciężył Czechosłowak, przechylając 
jednocześnie zwycięstwo zespoło­
we dla barw swego zespołu, wyni­
kiem ó7:35.

Największą jednak niespodzian­
kę sprawił ostrowianin Bentke, 
który po brawurowej jeździe po­
konał rutynowanego Havelkę, 
zbierając zasłużone brawa publicz­
ności.

O wyrównanej formie żużlowców 
i starannym przygotowaniu ma­
szyn świadczą wyrównane walki 
oraz zaledwie dwa nieukończone 
biegi. Podkreślić należy rzadki 
przypadek, że nie było podczas

Spośród 8 rekordów Polski, usta­
nowionych na lekkoatletycznych 
zawodach międzynarodowych w 
stolicy, na uwagę zasługuje wynik 
reprezentanta lubelskiego Startu 
— Kotlińskiego w biegu na 400 
metrów przez płotki. Mimo braku 
silniejszej konkurencji uzyskał on 
czas 51.7 sek., co daje mu miejsce 
na liście 10 najlepszych w Euro­

pie. (p)

8-letni rekord Zdobysława Staw­
czyka (AZS Poznań) nareszcie za­
grożony! Swatowski, reprezentant 
stołecznego CWKS wyrównał go 
na 200 m, uzyskując 21.2 sek., po­
zostawiając za sobą Norwega Bu. 
naesa i poznańczyka Baranowskie­

go (Olimpia), (p)

\

dwunastu biegów żadnej wywrotu 
ki. Siedem biegów zakończyło się 
remisowo, trzy wygrali Rawicza- 
nie w stosunku 4:2, a dwa goście 
5:1. Po trzy zwycięstwa odnieśli 
Kapała i Bentke, z Czechosłowa- 
ków Havelka’i Janicek po dwa 
biegi oraz po jednym Kusilka 1 
Mahae.

Ciekawe i bardzo sprawnie zor­
ganizowane zawody każą przy­
puszczać, że i następne pojedynki 
w Gorzowie oraz w Poznaniu na 
Golęcinie (15 bm.) z Olimpią będą 
niemniej atrakcyjne, (tp)

Piłka nożna

I liga
Polonia Bytom — ŁKS 0:9
Stal Sosnowiec — Legia 2:2
Gwardia — Lechla 3:2
Wisła — Górnik Radłin 5:1
Budowlani — Górnik Zabrze l;o

II liga
GRUPA I

Naprzód — Włókniarz 4:1
Concordia — Stal Rzeszów 2:o
Piast — Garbarnia Iti
CWKS Kraków — AKS 1:3
Stał Mielec — Szombierki 4:0
Broń — Cracovia , 0:3

GRUPA II

Warta — CWKS Bydgoszcz c:0 
Polonia Bydgoszcz — Chrobry 3:0 
Polonia Gdańsk — CWKS Wr. 3:0 
Sparta Lubań — Bzura 2:2
Marymont—Górnik Wałbrzych 4:3

TABELA
1. Polonia Bydgoszcz 8 14 15:3
2. CWKS Wrocław 9 12 7:4
3. Caltsia 7 10 13:6
4. Warta 9 10 5:3
5. CWKS Bydgoszcz 9 10 12:10
6. Marymont 9 10 14:12
7. Polonia Gdańsk 9 8 9:7
8. Górnik Wałbrzych 9 7 10:15
9. Chrobry Szczecin 9 6 13.13

10 Pomorzanin 8 6 9:14
11. Bzura 9 6 9.23
!2. Sparta Lubań 9 5 7;13

Po n^ńska 
lira wg mtlzka

POLONIA (CHODZIEŻ) — 
SPARTA (SZAMOTUŁY) 5:1 (2:lj

DYSKOBOLIA — OLIMPIA 
1:0 (0:0)

POLONIA (LESZNO) — STELLA 
(GNIEZNO) 1:1 (0:1) 

KOLEJARZ (KĘPNO) — POLONIA 
(POZNAŃ) 1:2 (0:1) 

LUBONSKI KS — OSTROVIA 
3:1 (1:1)

TABELA

1. Polonia Poznań 10 14 20:10
2. Olimpia 9 13 15:4
3. Luboński KS 10 13 18:15
4. Dyskobolia 10 12 19:15
5. Kolejarz Kępno 10 12 17:14
6. Prosną 9 10 17:13
7. Lech 9 9 23:19
8. Ostrovia 9 8 11:13
9. Stella 10 8 15:24

10. Polonia Leszno 10 7 72:17
11. Polonia Chodzież 10 5 U:2«
12. Sparta Szamotuły 10 5 18:21

Żużel
I LIGA

Górnik (Rybnik) —
Kolejarz (Rawicz) 52:23 

Włókniarz (Częstochowa) — 
Polonia (Bydgoszcz) 41:37 

Śląsk (Świętochłowice) —
Legia (Warszawa) 48:30 

Tramwajarz —
Sparta (Wrocław 31:44

lekkoatletyka
W meczu o mistrzostwo lekkoatlO 

tyczne ligi juniorów uzyskano na 
stępujące wyniki: Warta — Zryw 
102:47, Lech — AZS 85:84. W me­
czach młodzików: Warta — ZryW 
64:98, Lech — AZS 89:87.

SZERMIERKA
Międzyokręgowe spotkanie Po­

znań — Kraków zakończyło się 
zwycięstwem krakowian — 
Sensacją zawodów była porażka 
mistrza Polski w szabli — Zabłoc­
kiego z Grżonką — 5:3.

TENIS
Polska — Włochy 1:4. Jedyny 

punkt dla naszych barw zdobył 
Licis, zwyciężając Sirolę.

TENIS STOŁOWY
W ostatnim meczu rundy wio­

sennej Blask pokonał KKS Syg” 
nał (Lublin) — 9:1.

SIATKÓWKA
Polska — Jugosławia 3:1.
W7 drugim dniu czwórmeczu 

siatkówki o mistrzostwo HI 1*8* 
AZS pokonał Stal (Wrocław) 3:1» 
a Odra (Wrocław) Astrę (Kroto­
szyn) 3:0.

KOLARSTWO
Górskim mistrzem Polski na ę0*1 * * * 

1957 został Bugalski przed Chwie*1 
daczom, Kowalskim i Grabow­
skim.

zycji, rekordzista NRF — Will nie 
wszedł nawet do finału.

W pięknym stylu zwyciężył Wice­
mistrz olimpijski, Januśz Sidło,
rzutem 82,98 m, uzyskując najlep 
szy tegoroczny wynik na świecie. 
Danielsen — Norwegia, triumfator 
ostatniej Olimpiady, poczuł „pismo 
nosem”. Do Warszawy... nie przy­

jechał. (p)

Fot, («); K, Przychodzki
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